
POGODA
Dziś wtorek, częściowo sio- I 

necznie, temp, około 57 stopni F i 
(14 C), chłodniej nad jeziorem, | 

i wiatry zmienne o sile od 6 do 
12 mil na godzinę (10 do 19 km).

Jutro, w większości pochmur­
nie, wieczorem możliwe opady 
deszczu, temp, od 52 do 57 sto­
pni F (lido 14 C).

Wschód słońca o godzinie 5:48 
rano, zachód o 7:48 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 1 maj — 

Filipa, Jakuba.
Jutro środa, 2 maj — 

Anastazego, Zygmunta.
Pojutrze czwartek, 3 maj 

— Rocznica Konstytucji 3 
Maja.
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CARTER ZABIEGA 0 POPARCIE
Nowy Watykański 
Sekretarz Stanu

Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­
weł mianował włoskiego arcybiskupa 
Agostino Casaroi pełniącym obowiąz­
ki sekretarza stanu, stawiając go w 
ten sposób na drugiej pozycji w hie- 
rarchi watykańskiej.

W stolicy Apostolskiej mówi się, 
że 64-letni arcybiskup, przewodniczą­
cy Rady d/s Publicznych, zostanie 
w pełni podniesiony do rangi sekre­
tarza stanu, gdy tylko otrzyma kape­
lusz kardynalski.

Casaroli obejmie to stanowisko, 
opróżnione po śmierci francuskiego 
kardynała Jean Villota, który zmar) 
9 marca.

Równocześnie Papież mianował 64- 
letniego arcybiskupa Giuseppe Caprio 
tymczasowym szefem administracji 
dobrami watykańskimi. Stanowisko 
to również piastował zmarły kardynał 
Villot.

Za Dwa Dni 
Wybory 

w W. Brytanii
Londyn (UPI) — Na dwa dni przed 

wyborami parlamentarnymi w Wiel­
kiej Brytanii przeprowadzone ankie­
ty wykazują, że laburzystowski pre­
mier James Callaghan ma nikłą (0.7 
procentu) przewagę nad parną Mar­
garet Thatcher, przywódcą konser­
watystów.

Obserwatorzy polityczni są zdania, 
że wynik czwartkowych wyborów da 
jednej lub drugiej stronie bardzo 
skromną przewagę i że przysłowio­
wym języczkiem u wagi będą głosy 
wyborców niezaangażowanych par­
tyjnie.

Jeżeli żadna z partii — laburzy- 
stowska czy konserwatywna — nie 
uzyska bezwzględnej większości, 
wówczas czynnikiem równowagi w 
Parlamencie będzie Partia Liberalna, 
której przywódcą jest obecnie David 
Steel. Badanie opinii publicznej wy­
kazało, że liberałowie zdobyli dodat­
kowe cztery punkty w stosunku do 
danych ankietowych sprzed dwóch 
tygodni.

Obecna przewaga laburzystów za­
znaczyła się po raz pierwszy w czasie 
całej kampanii przedwyborczej.

W czasie specjalnego programu 
telewizyjnego premier Callaghan 
ostrzegł wyborców, że zwycięstwo 
konserwatystów oznaczać będzie 
konflikt rządu ze związkami zawodo­
wymi i zapewnił, że w żadnym wy­
padku nie dopuści do wyznaczania 
polityki rządowej przez skrajną lewi­
cę partyjną.

Pani Thatcher w analogicznym 
wystąpieniu telewizyjnym starała się 
przekonać wyborców, że oddanie 
władzy kobiecie nie wiąże się z jakim­
kolwiek ryzykiem.

Argentyński Patrol 
Uprowadził Bydło 

z Chile
Santiago, Chile (UPI) — 25-osobo- 

wy argentyński oddział ochrony po­
granicza wtargnął na tereny Chile w 
pobliżu Cerro Castillo, położonym 
1,400 mil na południe od Santiago.

Patrol, po przekroczeniu granicy 
przyjął postawę bojową, rozwinął 
argentyńską flagę, zniszczył bramę 
graniczną, po czym uprowadził setki 
bydła z pobliskich pastwisk do Argen­
tyny.

Dziennik w Santiago utrzymuje, że 
argentyński oficer powiedział chilij­
skiej policji, wysłanej na miejsce, 
że oddział żołnierzy argentyńskich 
wykonywał rozkaz przełożonych.

Zdarzenie przekazano chilijskiemu 
ministerstwom obrony i spraw zagra­
nicznych. Jest prawdopodobne, że 
Chile wystosuje w tym tygodniu ofi­
cjalny protest dyplomatyczny.

Reżym Tłumaczy Się Gęsto
Z Pogłównego Nadzieja w Senacie

Nałożonego Na 
Dziennikarzy
Mających Obsługiwać 
Wizytę w Polsce 
Jana Pawła II
Londyn. (DP) — W odpowiedzi na 

zarzuty licznych dzienników wolnego 
świata, że wyznaczone przez reżym 
pogłówne od dziennikarzy mających 
obsługiwać wizytę Papieża w Polsce 
jest bezsensowne i wygórowane, szef 
reżymowej agencji Interpress niejaki 
M. Wojciechowski tłumaczył się gę­
sto, że pogłówne nie pokryje wydat­
ków jego organizacji i że straty będzie 
musiał pokryć warszawski MSZ.

Wojciechowski wystosował w tej 
sprawie list do tych gazet zagranicz­
nych, które zakwestionowały pogłówne 
a ponadto odbył w Warszawie spe­
cjalną konferencję prasową.

Czego na tej konferencji nie wyja­
śnił i o czym w ogóle nie wspomniał, 
to o fakcie, że nikt nigdy dotąd nie 
wpadł na pomysł obciążania dzien­
nikarzy kosztami ułatwień, jakie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy 
Prezydent 
Ekwadoru

Ekwador. (UPI) — Przed rokiem 
nieznany wyborcom prawnik, Jaime 
Roldos wygrał wybory prezydenckie 
w Ewadorze.

BREZHNEV 
WANTS TO 

COURT TME SENATE 
AS AN OFFENSIVE 

W WEAPON

■

Chińczycy 
Nie Wkroczyli 

Do Laosu
Pekin. (UPI) — Z okazji pobytu 

w Chinach sekretarza generalnego 
NZ dra Kurta Waldheima, chiński 
minister spraw zagramcźnych Huang' 
Hua kategorycznie zaprzeczył laotań- 
skim oskarżeniom, że wojska chiń­
skie wkroczyły na terytorium Laosu.

Waldheim, który bawił z wizytą, 
w Hanoi, przekazał ministrowi Hua 
pogląd Wietnamczyków na rokowa-

Dostawcy Benzyny 
Grożą Strajkiem

New York (UPI) — Tymczasowe 
porozumienie zostało osiągnięte mię­
dzy przedstawicielami dostawców 
benzyny a Mobil Oil Corp. Porozu­
mienie nastąpiło nad ranem.

Głównym punktem rozmów były 
płace i próba zlikwidowania podwój­
nych zarobków podczas- niedzielnych 
dostaw. Dostawcy żądali 7 procento­
wej podwyżki na rok podczas dwu- 
rocznego kontraktu. Żadna z zaintere­
sowanych stron nie podała do wiado­
mości wyników negocjacji.

800 kierowców reprezentowanych 
Wybór Roldos oznacza koniec 7-let- 

nich rządów wojskowych, które rozpo­
częły się w 1972 roku, po przejęciu 
władzy przez 3-osobową juntę, kiero­
waną przez obecnego prezydenta, Al­
fredo Poveda.

Podczas kampanii wyborczej Rol­
dos zwracał się głównie do ubogich 
mieszkańców kraju, obiecując im 
wielkie zmiany.

Mimo, że występował przeciwko 
wielkim właścicielom ziemskim i han­
dlowcom, upewnił właścicieli przed­
siębiorstw i wojsko, że weźmie pod 
uftagę ich racje i potrzeby.

Roldos, który jest umiarkowanym

nia pokojowe z Chinami. Wprawdzie 
Hanoi zdecydowanie odrzuciło kon­
cepcję jakiejkolwiek mediadcji mię­
dzynarodowej w konflikcie wietnam- 
sko-chińskim, ale dr Waldheim stara 
się zasugerować formułę pojednaw­
czą, która umożliwi ostateczne zakoń­
czenie konfliktu.

Dr Walheim, oprócz konferencji z 
dygnitarzami chińskimi, odbędzie też 
rozmowę z byłym władcą Kambodży, 
księciem Norodom Sihanoukiem.

Jutro sekretarz generalny NZ odle- 
• ci do Korei Północnej i Południowej, 

aby przedyskutować sprawę zjedno­
czenia obu tych krajów.

przez ‘ Petroleum Trades Employees 
Union”, którzy zaopatrują 50% wszy­
stkich stacji benzynowych metropolii 
nowojorskiej zagroziło strajkiem. Po­
czątek miał nastąpić o godz. 1 w nocy.

Ze względu na pomyślne początko­
we wyniki rozmów, ewentualny strajk 
został przesunięty na godziny po­
południowe, tak długo, jak długo będą 
trwały negocjacje. Jeśli nie dojdzie 
do zadawalających wyników strajk 
wybuchnie. Wyjście na strajk zagra­
ża niemal całkowitym obezwładnie­
niem ruchu w Nowym Yorku.

W 1971 roku członkowie unii podjęli 
strajk, który trwał 41 dni.

lewicowcem i należy do grupy zwa­
nej “postępowymi ludowcami”, za­
przeczając jakoby chciał wprowadzić 
socjalizm w stylu sowieckim podkre­
ślił, że uważa się za głęboko wie­
rzącego chrześcijanina.

Z wyjątkiem dwóch lat, które prze­
pracowuj jako krajowy ustawodawca, 
Roldos nie ma żadnego doświadczenia 
w rządzeniu państwem.

W wywiadzie udzielonym tuż po ob­
liczeniu głosów wyborczych, Roldos 
powiedział, że w pierwszym rzędzie 
postara się zadowolić najbardziej po­
trzebujących obywateli.

38-letni Roldos, który będzie naj­
młodszym prezydentem Ekwadoru, 
wygrał wybory większością ponad 63 
procent głosów, przeciwko drugiemu 
kandydatowi, byłemu mayorowi Qui­
to, Sixto Duran.

Zaprzysiężenie nowego prezydenta, 
wiceprezydenta, 39-letniego Osvaldo 
Hurtago i gabinetu odędzie się 10 
sierpnia.

Dotychczas Roldos pracował jako 
profesor prawa i asystent rektora 
na katolickim uniwersytecie.

Roldos jest ojcem trojga dzieci.

Na Wszelki Wypadek
Istambuł (UPI) — w oparciu o 

przepisy stanu wojennego, rząd ture­
cki wprowadził 29-godzinny zakaz po­
jawiania się na ulicach Istambułu, 
aby w ten sposób uniemożliwić związ­
kom zawodowym zorganizowanie 
obchodów pierwszo-majowych. 
Trzech lewicowych przywódców 
zorganizowanej pracy osadzono w 
areszcie prewencyjnym.

Tymczasem w Chinach coraz czyn- 
niejszą staje się opozycja. Na słyn­
nej “ścianie demokracji” w Pekinie 
pojawiły się plakaty, które rządowy 
program modernizacji kraju porów­
nują z osławionym “wielkim skokiem 
naprzód” z epoki Mao.

Zjawili się też sprzedawcy broszu­
rek, zawierających powtórzenie naj­
ważniejszych żądań opozycjonistów. 
Broszurki zostały rozchwytane przez 
przechodniów, a policja nie interwe­
niowała.

Miss U.S.A. Wybrana
Biloxi, Miss. (UPI) — Wczoraj od­

były się finałowe wybory “Miss U.S.A.”
Pierwsze miejsce zajęła 20-letnia 

studentka i jednocześnie zawodowa 
“disco” tancerka, Mary Theresa Friel 
z Rochester, N.Y.

M. T. Friel będzie reprezentować 
Stany Zjednoczone na wyborach “Miss 
Universum”, które odbędą się w 
lipcu w Australii.

“Miss U.S.A.” otrzymała w nagro­
dę $16 tysięcy w gotówce, $10 tysięcy 
otrzyma za występy, nowy samo­
chód, czarne futro nurkowe i wiele 
innych ubrań oraz prawo do bezpłat­
nego korzystania z eleganckiego miesz­
kania podczas jednorocznego “królo­
wania”.

Demonstracja
Bejrut. (UPI) — Samoloty lotnic­

twa syryjskiego przeleciały demon­
stracyjnie nad Bejrutem. Demonstra­
cja ta miała na celu zaakcentowanie 
solidarności Syrii z Palestyńczykami.

Republikański 
Kandydat 

Na Prezydenta 
Washington. (UPI) — Lider repu­

blikanów w senacie, Howard Baker 
zwołał wczoraj konferencję prasową, 
aby zaprezentować swoich dwóch po­
mocników w kampanii w przyszłym 
roku.

Jednym z nich będzie były guber­
nator New Hampshire, Walter Pe­
terson, który zajmie się kierowaniem 
kampanii wyborczej; drugim, prezes 
Federal Express, Fred Smith, który 
obejmie pieczę nad sprawami finan­
sowymi.

Baker oświadczył, że podjął wszel­
kie niezbędne przygotowania do wy­
borów prezydenckich, dotychczas jed­
nak nie zgłosił oficjalnie swojej kan­
dydatury.

W wywiadzie udzielonym stacji te­
lewizyjnej CBS Baker powiedział .je­
dynie: “Biorę udział w wyborach na 
republikańskiego kandydata na pre­
zydenta, pracuję ciężko, aby wszystko 
dobrze zorganizować, wydaje mi się, 
że powinienem wygrać”.

Baker nie ma wątpliwości, że tzw. 
plan “nadzwyczajnych dochodów” 
prez. Cartera uzyskany ze zniesienia 
kontroli cen na ropę naftową, zosta­
nie zaaprobowany przez Kongres.

Zapytany o zdanie na temat SALT 
B, Baker powiedział, że w chwili 
obecnej nie jest gotów na przyjęcie 
tego układu, nie wyklucza jednakże 
Poparcia porozumienia w przyszłości. 

Dworzec 
Do Wynajęcia 

Londyn (UPI) — Dyrekcja kolei 
brytyjskich ogłosiła, że dworzec 
kolejowy w miejscowości Roydon, 
odległej o 30 mil na wschód od 
Londynu, jest do wynajęcia.

Ogłoszenie w tej sprawie szcze­
gólnie reklamuje “ogromną pocze­
kalnię,” ale lojalnie zastrzega, że 
jest to “lokal odpowiedni tylko 
dla mocno śpiących,” ponieważ 
tory kolejowe, po których przebie­
ga 133 pociągów na dobę, znajdują 
się w odległości zaledwie 10 stóp.

Obchody 
1 Maja 

w Świecie
Moskwa-Londyn. (UPI) — Parada­

mi, wiecami i przemówieniami uczczo­
no dziś w świecie dzień 1 maja.

Na placu Czerwonym w Moskwie 
około 2 milionów robotników, dzieci 
szkolnych i sportowców przemaszero­
wało w pochodzie, niosąc kwiaty, ba­
lony i transparenty, na których wid­
niało hasło “Niech żyje niewzruszal­
ny sojusz klasy pracującej”. Po raz 
pierwszy w ciągu dekady wzięły w 
tej paradzie udział także oddziały woj­
skowe. Ze szczytu mauzoleum Leni­
na paradę przyjmował Leonid Breż­
niew w otoczeniu dygnitarzy sowiec­
kich.

W Iranie robotnicy lojalnie nasta­
wieni do przywódcy szyickiego Kho- 
meiniego wyszli na ulice, aby “ucz­
cić pierwszą wiosnę wolności” i wzno­
sili okrzyki “śmierć komunistom!”.

W izraelu dzień 1-go maja poświę­
cono uczczeniu pamięci 14,000 żołnie­
rzy, którzy polegli w walce o utwo­
rzenie i utrzymanie państwa izrael­
skiego. W całym kraju odezwały się 
syreny fabryczne i na dwie minuty 
wszelki ruch zamarł.

“Całym sercem pragniemy poko­
ju ... Ale będziemy bronili naszej 
ziemi i tych naszych dzieci z całą 
naszą mocą i potęgą ducha” — po­
wiedział premier Menachem Begin 
w specjalnym orędziu.

Egipski prezydent Anwar Sadat 
udał się do górniczego miasta Sa- 
faga nad morzem Czerwonym, aby 
powiedzieć społeczeństwu o sank­
cjach państw arabskich wymierzo­
nych w Egipt i o znaczeniu traktatu 
pokojowego z Izraelem.

W Paryżu zmobilizowano specjalne 
jednostki policyjne, aby zapobiec prze­
kształceniu się majowej demonstracji 
w rozruchy. Przywódcy zorganizo­
wanego świata pracy we Francji 
wystąpili z żądaniem skrócenia go­
dzin pracy i przyznania robotnikom 
innych, dodatkowych przywilejów.

W Nikaragui, gdzie toczy się wal­
ka lewicy z formacjami rządowymi, 
odbędzie się tylko jeden wiec, w cza­
sie którego przemówi prezydent Ana- 
tasioSomoza.

W wielu krajach obchody pierwszo­
majowe poświęcone są uczczeniu 
strajkujących robotników, którzy pa- 
dli w Chicago w wyniku tzw. “ma­
sakry Haymarket” w 1898.

Strzały w HEW
Washington (UPI) _ Uzbrojony 

strażnik, który opuszczał Departa­
ment Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej (HEW) z ładunkiem pie­
niędzy, został postrzelony przez osob­
ników usiłujących dokonać kradzieży.

Ranny został przewieziony do szpi­
tala uniwersytetu Washingtona, gdzie 
przebywa w ciężkim stanie zdrowia.

Zdarzenie miało miejsce około 
godz. 10:50 rano w budynku Hubert 
H. Humphrey, w którym mieszczą 
się biura sekretarza departamentu, 
Joseph Califano.

Napastnicy zdołali uciec.

Czarny Rynek?
Kuwejt (UPI) _ Kuwejcka agencja 

prasowa donosi, że Arabia Saudyjska 
i trzy inne państwa OPEC sprzedają 
nierafinowaną ropę naftową po cenie 
o 40 procent wyższej od ceny wspólnie 
przez państwa OPEC ustalonej.

Planu 
Racjonowania 
Benzyny
Izba Niższa
Gotowa Do Wyrażenia 
Zgody
Washington. (UPI) — Prez. Carter 

zabiega o poparcie Kongresu dla swe­
go planu racjonowania benzyny, 
ostrzegając, że niezaadoptowanie go 
może doprowadzić do braku produktu 
na rynku już w nadchodzącym lecie.

Wczoraj prezydent odbył konferen­
cję prasową, na której podkreślił, że 
wprowadzenie planu jest konieczno­
ścią jeśli rząd pragnie uchronić oby­
wateli przed “niespodziankami.”

Carter powiedział “Zdrowy rozsądek 
wymaga aby rząd i Kongres byli przy­
gotowani na każdą możliwość i gotowi 
na uporanie się z najgorszym.”

Bez uprzednio opracowanego planu, 
uporanie się z nagłymi brakami na 
rynku może potrwać od sześciu do 
siedmiu miesięcy, “Co wówczas zro­
bimy?” — zapytuje prezydent.

Poparcie dla tego punktu oszczęd­
nościowego planu Cartera ze strony 
Kongresu nie jest jeszcze oczywiste, 
wręcz przeciwnie, spotyka się ze sta­
łymi krytykami.

Sen. Edward Kennedy w ostatnim 
przemówieniu powiedział, że rząd nie­
potrzebnie dał się zastraszyć kompa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izba Niższa 
Za Rejestracją 

Do Wojska
Washington. (UPI) — Podkomitet 

Izby Niższej Kongresu odrzucił pro­
pozycję rep. C. V. Montgomery (D- 
Miss.) powołania do wojskowych od­
działów rezerwy 200 tysięcy młodych 
mężczyzn rocznie; zaakceptował jed­
nak plan rejestracji do ewentualne­
go odbycia służby wojskowej, dla 
wszystkich mężczyzn, którzy ukończą 
w roku 198118-ty rok życia.

Propozycja została przyjęta w mo­
mencie, kiedy kolejna, osiemdziesią­
ta z rzędu demonstracja antypobo- 
rowa odbywała się na stopniach Ka­
pitolu.

Pula rezerwy od 1973 roku, kiedy 
wprowadzono całkowicie ochotnicze 
wstępowanie do wojska, zmniejszyła 
się o pół miliona potrzebnych osób.

Rejestracja i prawdopodobne przy­
wrócenie poboru do wojska są ostat­
nio przedmiotem szerokich dyskusji 
ze względu na brak kandydatów-ochot- 
ników.

Armia nie jest w stanie przyciągnąć 
wystarczającej ilości młodych ludzi.

Podkomitet rozważał również moż­
liwość wprowadzenia rejestracji 
wśród młodych kobiet.

Sekretarz obrony, Harold Brown 
powiedział, że jeśli rejestracja okaże 
się koniecznością, powinna obejmo­
wać wszystkich młodych obywateli.

Głosujący podkomitet ustalił jed­
nak, że ustawa będzie zaakceptowa­
na zgodnie z istniejącym obecnie pra­
wem, które powiada, że tylko męż­
czyźni mogą być rejestrowani do po­
boru.

Propozycja musi być przyjęta przez 
Izbę Wyższą, zanim stanie się pra­
wem.

Jeśli przejdzie, rejestracja rozpocz- 
nie się o 1 stycznia 1981 roku i bę­
dzie obejmowała młodych mężczyzn, 
którzy osiągnęli 18 rok życia, przed 
lub po tej dacie.

UFO Na Filipinach
Manila (UPI) — Filipińskie władze 

wojskowe prowadzą dochodzenie w 
związku z doniesieniami, że nad 
środkową częścią Filipin przeleciał 
UFO (niezidentyfikowany obiekt lata­
jący), z którego wyleciały mniejsze 
UFO, ułożyły się w formację “V," 
poszybowały w kierunku gór i tam po­
dobno wylądowały.
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Archeologiczne Odkrycie
Ekipa izraelskich archeologów, 

prowadząca wykopaliska w strefie 
Gazy, odkryła glinianą trumnę egip­
ską, mającą ponad 3,000 lat. Trumna 
posiadająca 1.80 m długości, znajdo­
wała się pod 13-metrową warstwą 
ziemi. Ma zarysy ciała ludzkiego, 
jest zapieczętowana. Archeologowie 
spodziewają się, że wewnątrz znaj­
duje się nienaruszona mumia oraz 
kosztowna biżuteria. Znalezisko jest 
ważnym dokumentem historycznym, 
związanym z obecnością Egipcjan na 
terenach obecnego południowego 
Izraela.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — .
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3067 N. Kimball 
Milwaukee & Diversey 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931N. Milwaukee Ave. 
2942 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Central Pk. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3030 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway 
2960 N. Pulaski Rd. 
3000 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3400 N. Lawndale 
3235 N. Springfield 
3263 N. Pulaski Rd. 
3300 N. Pulaski Rd. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
Irving Pk. & Cicero 
Irving Pk. & Elston 
3701N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence Ave. 
5322 W. Lawrence Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4340 N. Central Ave. 
Milwaukee & Gale Sub. 
5301N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
Lawrence & Austin Ave. 
6201W. Montrose Ave. 
6039 W. Irving Pk. Rd. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imley & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7124 W. Higgins Rd. 
Higgins & Harlem 
7158 W. Higgins 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Str. 
7150 W. Addison Str. 
7051W. Addison Str. 
6859 W. Addison Str. 
6325 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6801W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont

Z Zaprzysiężenia Zarządu 
Wydziału Stanowego K.P.A.

W piątek, 20 kwietnia, w sali Oaza na drugim zebraniu podkomitetu, na
— Palm Terrace odbyło się zaprzy­
siężenie nowego zarządu Wydziału 
Stanowego Kongesu Polonii Amery­
kańskiej, połączone ze Swięconem. W 
skład nowego zarządu — jak już po­
dawaliśmy — wchodzą: Anna Ry- 
chlińska — prezeska, Matylda Jaku­
bowska — pierwsza wiceprezeska, Ju­
lian Witkowski — pierwszy wicepre­
zes, Patrycja Witkowska — sekr. prot., 
Alfred Stokinger — sekr. finansowy, 
Witold Raginia — skarbnik, Kazi­
mierz Stawicki — marszałek.

Wicepreskami Wydziału są: Helena 
Szymanowicz, wiceprez. ZNP; Wanda 
Rozmarek, Julia Stroup, sekr. gen. 
Zw. Polek; Zofia Piekos, Zofia Kun- 
taras i Zofia Zioło.

Wiceprezesami Wydziału są: Jan 
Jabłoński, Jan Loryś, Krzysztof Rac, 
Józef Sikora, Tadeusz Szebert i Zyg­
munt Podbielski.

Przysięgę od zarządu odebrał pre­
zes krajowy K.P.A. i ZNP Alojzy 
Mazewski, który również zapoczątko­
wał dzielenie się jajkiem i sładanie 
życzeń. Przy tej okazji prezes Ma­
zewski zauważył dowcipnie, że Polacy 
chętnie się “dzielą”.

Program przeprowadziła Patrycja 
Witkowska. Jej młodszy brat Kon­
rad deklamował wiersz o Ojcu Sw. 
Janie Pawle II.

B. dwukrotny prezes Wydziału 
K.P.A. dr Edward Różański z powo­
dów rodzinnych nie mógł wziąć udzia­
łu w Święconym. Zastąpiła go ho­
norowa wiceprezeska Wydziału Józe­
fa Rżewska, która przyjęła ofiarowa­
nym mu przez prezeskę Rychlińską 
“młotek” używany przez przewodni­
czących zebrań. Prezeska Rychliń- 
ska, wręczając młotek przypomniała, 
że prezes Różański zaoszczędził Wy­
działowi około $9 tysięcy. Ponieważ 
godność honorowego prezesa otrzy­
mał, po poprzednim kilkuletnim prze­
wodzeniu Wydziałowi, obecnie do po­
siadanej już godności prezesa hono­
rowego dodaje młotek z odpowiednim 
napisem, jako wyraz uznania za wło­
żoną pracę.

Prezes Mazewski po odebraniu przy­
sięgi od zarządu w swym krótkim 
przemówieniu również wyraził uzna­
nie b. prezesowi Wydziału dr. Różań­
skiemu za ofiarną pracę. Dr Ró­
żański “zawsze na zawołanie był go­
tów podjąć się nowego zadania” — 
mówił prezes Mazewski i harmonij­
nie współpracował z zarządem krajo­
wym K.P.A. Prezes zakończył prze­
mówienie życzeniami dla nowego za­
rządu Wydziału.
Przemówienie B. Dyr. Nowaka

B. dyrektor Polskiej Rozgłośni Ra­
dia Wolna Europa, Jan Nowak, po 
przejściu na emeryturę osiadł koło 
Washingtonu, mimo, że w Chicago 
mieszkali jego śp. matka i brat 
(Andrzej Jeziorański), ponieważ 
chciał być blisko ośrodka amerykań­
skiego i światowej polityki. Radio 
Wolna Europa jest największym da­
rem, jaki Stany Zjednoczone dają 
Polsce. Dzięki programom tego Ra­
dia, mimo przeszło 30 lat rządów 
komunistycznych i prania mózgów, 
naród polski jest sobą.

RW.E. jest jednak w niebezpieczeń­
stwie. Co pewien czas z Kongresu 
lub kół rządowych wychodzą zamachy 
na jego działalność, próby zmniej­
szenia jego skuteczności, mówił No­
wak, przypominając projekt sen. G. 
McGovema zmiany nazwy Rozgłośni. 
Sprawa była prawie przesądzona, ale

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

którym miała zapaść decyzja, sen. 
Ch. Percy odczytał list prezesa Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej mec. 
Mazewskiego, spokojnie i rzeczowo, 
uzasadniający, dlaczego nie należy 
zmieniać nazwy, następnie telegramy 
organizacji: czeskich, litewskich i ży­
dowskich przeciw zmianie nazwy. 
Sen. McGovern wycofał swój wniosek.

Kilka tygodni temu na porządku 
obrad podkomitetu znalazła się spra­
wa cięć w budżecie R.W.E. Wystar­
czyło, mówił Nowak, by na salę wszedł 
prezes Mazewski (przypadkowo), by 
nastroje zmieniły się i zrezygnowano 
z obcinania, raczej skromnego bud­
żetu R.W.E.

Mówca posłużył się tymi przykła­
dami do uzasadnienia wniosku, że 
w Washingtonie potrzebna jest silna 
“lobby” Polonii, która współdziałając 
z Czechami, Litwinami i innymi gru­
pami etnicznymi stała by się poważ­
ną siłą, mającą wpływ na politykę 
zagraniczną Stanów Zjednoczonych. 
Polityka ta, trafnie zauważył Nowak, 
nie zawsze kieruje się interesem pań­
stwowym, lecz często jest wypadko­
wą nacisków różnych grup specjal­
nych interesów.

W ostatnim czasie sytuacja popra­
wiła się na korzyść. Dowodem “Dzień 
Polski” w Departamencie Stanu. 
Sukces “dnia” zachęcił Departament 
Stanu do urządzenia podobnych “dni” 
z innymi grupami etnicznymi. Polo­
nijna “lobby” mogła by dużo osiąg­
nąć, ponieważ miała by za sobą licz­
ną grupę wyborców, z którą muszą 
liczyć się kandydaci na stanowiska.

Wielki nasz pisarz Henryk Sienkie­
wicz, przepowiadając sto lat temu 
zanik polskości w Ameryce — na 
szczęście pomylił się, stwierdził No­
wak. Gdyby zobaczył tę salę, usły­
szał polski język, zobaczył jak pie­
lęgnuje się polskie tradycje w czwar­
tej dekadzie dwudziestego wieku, na 
pewno zmienił by zdanie. A gdyby 
mógł wziąć udział w “Dniu Polskim” 
w Departamencie Stanu i zobaczyć 
że grupę około 200 przedstawicieli 
Polonii powitał w imieniu Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych jego doradca 
dr Zbigniew Brzezinski, a w imieniu 
Kongresu, przewodniczący Komitetu 
spraw zagranicznych, kongr. Kle­
mens Zabłocki, i że dr Brzezinski 
w imieniu Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych składał życzenia nowemu pa­
pieżowi Janowi Pawłowi II — Pola­
kowi, byłby dumny, jak my jesteśmy 
dumni z polskiego pochodzenia. Dyr. 
Nowak zakończył przemówienie ży­
czeniami dla prezeski Rychlińskiej i 
nowego zarządu Wydziału Illinois 
K.P.A. ,

“Jest Nas Wielu,
Powinno Być Więcej! ”

Prezeska Rychlińską, dziękując za 
zaufanie i powierzenie jej trudnego 
obowiązku kierowania pracami Wy­
działu Stanowego K.P.A., nie zapo­
mniała o rodzinie, dziękując także 
“mężowi Zdzisławowi i córce Basi 
za to, że zgodzili się chętnie “dzielić” 
żonę i mamę z Kongresem ...”

Przyrzekając pracować “jak najle­
piej”, prosiła o pomoc, ponieważ “je­
dynie wspólnym wysiłkiem będziemy 
mogli osiągnąć to do czego dążymy. 
Odłóżmy spory i osobiste uprzedzenia 
na bok, apelowała Rychlińską. W or­
ganizacji powinniśmy kierować się 
jedynie myślą wspólnego dobra — 
dobra Polonii Amerykańskiej i dobra 
Narodu Polskiego. Jest nas wielu, 
powinno być więcej.

“Pierwszym i najważniejszym wy­
siłkiem nowego zarządu będzie pra­
ca nad wciągnięciem większej liczby 
organizacji i osób prywatnych do pra­
cy w Wydziale Kongresu Polonii na 
stan Illinois.

Znakomita Książka, Już Rozprzedana w Europie

JAN NOWAK 
"KURIER z WARSZA WY”

Jest to pasjonująca opowieść o fantastycznych przygodach 
emisariusza Armii Krajowej i Rządu Polski Podziemnej, który 
pięć razy przedzierał się w obu kierunkach przez granice 
okupowanego kraju do Szwecji i Londynu wychodząc cało z wielkich 
niebezpieczeństw. Pozycja emisariusza dawała mu kontakt z 
najwybitniejszymi postaciami politycznymi zarówno w Polsce 
Podziemnej jak w Londynie. M. In. rozmawiał z Churchillem i 
Edenem. Jego relacje z rozmów z Mikołajczykiem i Sosnkowskim 
przynoszą nowe oświetlenia polityki poLkiej w czasie wojny. 
536 stron druku, lir me dokumenty, fotografie, oprawa sztywna.

Cena $25.00 plus $1.50 na koszty przesyłki

Zamówienia Czekiem Lub Money Order prosimy Kierować

do ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

“Rok obecny jest rokiem jubile­
uszowym. W maju minie 35-ta roczni­
ca powstania Kongresu. Uczcijmy ją 
czynem, a nie tylko słowami. Połącz­
my doświadczenia starszych z entu­
zjazmem młodych — zróbmy krok 
naprzód. Niech mottem kadencji obe­
cnego zarządu będą znane strofy napi­
sane prawie sto lat temu przez Ada­
ma Ansyka, skierowane do mło­
dych:”
Każda epoka ma swe własne cele 
I zapomina o wczorajszych snach ... 
Nieście więc wiedzy pochodnię

na czele, 
I nowy udział bierzcie w wieków 

dziele, 
Przyszłości podnoście gmach!

Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy, 
Choć macie doskonalsze wznieść; 
Na nich się jeszcze święty ogień 

żarzy 
I miłość ludzka stoi tam na straży, 
I wy winniście im cześć!

Koncert i Bal 
Chóru “Echo”

Koncert i bal Chóru “Echo” odbę­
dzie się w sobotę, 5 maja, w pięknej 
sali parafialnej Jackowa, przy zbiegu 
ulic Wolf ran i Lawndale. Koncert roz- 
pocznie się o godzinie 8-ej wieczorem. 
Po koncercie odbędzie się zabawa ta­
neczna.

Echowianki są dumne ze swego 
nowego, utalentowanego dyrygenta, 
który nie dawno przybył z Polski, 
prof. Krzysztofa Karola Białkow­
skiego. Prof. Białkowski przygotował 
bogaty i piękny program skadający 
się z religijnych i ludowych piosenek, 
m.in. “Veni Jesu”, “Ave Verum 
Corpus”, “HE”, “Our Lady of Fa­
tima”, “Leci piosenka”, “Wiosna”, 
Żniwiarka”, “Tam w ogródeczku”...

W programie także występ znako­
mitego śpiewaka z Polski Michała 
Łuczka, który odśpiewa kilka utwo­
rów. Akompaniuje utalentowana 
pianistka Maria Białkowska, małżon­
ka prof. Białkowskiego.

Prezeska Eugenia Jarosz, przewod­
nicząca Helena Lukasiewicz wraz z 
komitetem i Echowiankami najser­
deczniej zapraszają Polonię na kon­
cert i bal, prosząc o dodanie im 
otuchy do dalszej pracy. Zapowiadają 
uczestnikom miłą i wesołą zabawę.

Kwartet Smyczkowy 
Juilliard Wystąpi 
w Orchestra Hall

W piątek, 4 maja, wystąpi w chi- 
cagoskiej Orchestra Hall, 220 S. Michi­
gan, znany kwartet smyczkowy Juil- 
liard’a. W skład zespołu wchodzą: ■ 
trzej skrzypkowie — Robert Mann, 
Earl Carlyss, Samuel Rhodes oraz 
wiolenczelista Joel Krosnick. Po­
czątek koncertu o godz. 8:15 wiecz.

W repertuarze koncertu—Beethoven.

Z Indiana

Koncert i Bal 
Chóru Chopina

Chór Chopina z Gary, Ind., urządza 
koncert i bal w dniu 24 czerwca w 
sali “Hellenie Cultural Center”, 8000 
Madison St., w Merrillville, Ind. 
Początek koncertu o godz. 6 wieczo­
rem. Po koncercie bal. Bilety po $5' 
od osoby można zamawiać telefonicz­
nie u przewodniczącego Konitetu — 
Stefana Tokarskiego, 884-1195, lub u 
prezeski Lillian Pesdan, 769-2118.

Mitchell Tukaj, koresp.

Slim 2-Pc. Style
Printed Pattern

SIZES 34-48

V-slit creates top flattery. 
Printed Pattern 4631: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 
46 (50 bust, 52 hip); 48 (52 
bust, 54 hip).

$1.50 for each pattern. Add 40* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,'Dept. 10,' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75* for Catalog 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts.. $1.50 
127-Afghans’n’ Doilies $1.50

121 (Ciąg Dalszy)

To rzekłszy klękła do modlitwy, a Oleńka rzuciła się 
krzyżem na ziemię i przeleżała tak aż do rana.

Nazajutrz gruchnęła wieść po okolicy, że pan miecznik 
Billewicz jest na Laudzie. Na tę wieść, kto żyw był, wychodził 
witać. Więc z lasów okolicznych wychodzili starcy zgrzybiali i 
niewiasty z dziećmi małymi. Dwa lata nie siał już nikt ni orał w 
zaściankach. Same zaścianki były częścią spalone i puste. 
Ludność żyła w lasach. Mężowie w sile wieku poszli z panem 
Wołodyjowskim lub do różnych partii, tylko wyrostkowie 
strzegli i bronili resztek dobytku, i bronili dobrze, ale pod osłoną 
puszcz.

Witano tedy miecznika, jak zbawcę, wielkim płaczem 
radości, bo tym prostym ludziom zdało się, że kiedy miecznik 
przyszedł i panna wraca do dawnego gniazda, to już musi być 
wojnie i klęskom koniec. Jakoż zaraz poczęli wracać do 
zaśnianków i zganiać półdziki dobytek z najgłębszych ostępów.

Szwedzi siedzieli wprawdzie niedaleko, obwarowani szań­
cami w Poniewieżu, ale wobec miecznikowej siły i innych 
okolicznych partii, które można było przywołać w razie potrzeby, 
mniej już na nich zważano.

Pan Tomasz zamierzał nawet uderzyć na Poniewież, aby 
całkiem powiat oczyścić; czekał tylko, by jeszcze więcej luda 
zebrało się pod jego chorągiew, a zwłaszcza by jego piechocie 
dostarczono strzelb, których znaczną liczbę mieli ukrytą w 
lasach Domaszewicze Myśliwi; tymczasem oglądał się po 
okolicy, przejeżdżając od wioski do wioski.

Ale smutna to była lustracja. W Wodoktach dwór był 
spalony i połowa wsi; Mitruny również; Wołmontowicze Butry­
mów, które swego czasu spalił Kmicic, odbudowały się po 
pożarze i dziwnym trafem ocalały; za to Drożęjkany i Mozgi 
Domaszewiczów były spalone do cna; Pacunele do połowy, 
Morozy całkiem, Goszczuny najsroższego losu doznały, bo i 
ludność była do połowy w pień wycięta, a wszyscy mężczyźni, 
od starców do kilkunastoletnich chłopaków, mieli z rozkazu 
pułkownika Rosy poucinane ręce.

Tak wojna deptała strasznie te okolice, takie były skutki 
zdrady księcia Janusza Radziwiłła.

Lecz nim miecznik skończył lustrację i postawił swoje 
chorągwie piechoty, przyszły znów wieści radosne zarazem i 
straszne, które tysiącznym echem rozbrzmiały od chaty do 
chaty.

Jurek Billewicz poszedłszy w kilkadziesiąt koni z podjazdem 
pod Poniewież i zachwyciwszy kilku Szwedów pierwszy dowie­
dział się o bitwie pod Prostkami. Następnie co nowina, to 
przychodziło więcej szczegółów, tak cudownych, że na baśń 
zakrawały.

— Pan Gosiewski — powtarzano — zbił grafa Waldeka, 
Izraela i księcia Bogusława. Wojsko zniesione ze szczętem, 
wodzowie w niewoli! Cale Prusy jednym ogniem płoną!

W kilka tygodni później jeszcze jedno groźne nazwisko 
poczęły powtarzać usta ludzkie: nazwisko Babinicza.

— Babinicz głównie do wiktorii pod Prostkami się przyczy­
nił — mówiono na całej Żmudzi. — Babinicz księcia Bogusława 
własną ręką usiekł i pojmał.

A dalej:
— Babinicz pali Prusy elektorskie, idzie jako śmierć ku 

Żmudzi, ścina, ziemię a niebo zostawuje.
W końcu zaś:
— Babinicz Taurogi spalił. Sakowicz uciekł przed nim i po 

lasach się kryje...
Ostatni wypadek zaszedł zbyt blisko, by długo pozostać 

mógł wątpliwym. Jakoż wieść sprawdziła się w zupełności.
Anusia Borzobohata przez cały czas, gdy te wieści docho­

dziły, żyła jakby w odurzeniu, śmiała się i płakała na prze­
mian, tupała nogami, gdy kto nie wierzył, i powtarzała 
wszystkim, czy kto chciał, czy nie chciał słuchać:

— Ja pana Babinicza znam! On mnie z Zamościa do pana 
Sapiehy przywiózł. Największy to w świecie wojownik. Nie 
wiem, czyli pan Czarniecki mu dorówna. On to — pod panerp 
Sapiehą służąc — całkiem księcia Bogusława w czasie pierwszej 
wyprawy pognębił... On, jestem pewna, że nie kto inny, pod 
Prostkami go usiekł. Da on panu Sakowiczowi i takim dziesięciu 
jak Sakowicz!... A Szwedów w miesiąc z całej Żmudzi 
wymiecie!

Jakoż zaręczenia jej poczęły się prędko sprawdzać. Nie 
było już najmniejszej wątpliwości, że groźny wojownik, zwany 
Babiniczem, posunął się od Taurogów w głąb ku północy kraju.

Pod Kołtyniami zbił pułkownika Baldona i oddział jego 
zniósł ze szczętem; pod Worniami wyciął piechotę szwedzką, 
która cofała się przed nim do Telsz; pod Telszami stoczył 
większą zwycięską bitwę z dwoma pułkownikami, Normanem i 
Hudenskioldem, w której Hudenskiold poległ, a Norman z 
niedobitkami nie oparł się aż w Zagórach, na samej granicy 
żmudzkiej.

Z Telsz ruszył Babinicz ku Kurszanom, pędząc przed sobą 
mniejsze oddziały szwedzkie, które na gwałt chroniły się przed 
nim pod skrzydła znaczniejszych załóg.

Od Taurogów i Połągi do Birż i Wiłkomierza brzmiało 
imię zwycięzcy. Rozpowiadano o okrucieństwach, których się 
nad Szwedami dopuszczał; mówiono, że wojska jego, złożone 
początkowo z niewielkiego czambułu Tatarów i chorągiewki 
wolentarzy, rosną z dnia na dzień, bo kto żyw, biegnie do 
niego, wszystkie partie łączą się z nim, a on ujmuje je w kluby 
żelazne i prowadzi na nieprzyjaciela.

Umysły tak dalece były jego zwycięstwami zajęte, że 
wieść o klęsce, jaką pan Gosiewski poniósł od Szteinboka pod 
Filipowem, przeszła prawie bez echa. Babinicz był bliższym, i 
Babiniczem więcej się zajmowano.

Anusia co dzień błagała miecznika, ażeby szedł łączyć się 
ze wsławionym wojownikiem. Popierała ją i Oleńka, naglili 
wszyscy oficerowie i szlachta, którą sama ciekawość podniecała.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

0 Polskiej Imigracji Do U.S.
Wayne State University Organizuje 

Konferencję Na Ten Temat
Program Studiów Polskich w 

Wayne State University organizuje w 
dniach od 17 do 19 maja konferencję 
poświęconą polskiej imigracji do Sta­
nów Zjednoczonych. W konferencji tej 
wezmą udział naukowcy z Instytutu 
dla Spraw Polonijnych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Omawiane będą następujące za­
gadnienia:

Rodzaje imigracji z Polski, Amery­
kańska Polonia i Niepodległość Pol­
ski, Ciągłość i zmiany w Amerykań­
skiej Polonii.

Przedstawione zostaną referaty na-

Zabawa
Klubu Wola Przemykowa

Klub Wola przemykowa urządza za­
bawę taneczną w sobotę, 5 maja, o 8 
wiecz. w sali św. Mikołaja, 2701 N. 
Narragansett. Grać będzie orkiestra 
Blue Sky.

W. Mazur, J. Babicz, prez.; S. 
Modlińska, sekr.

“Esquire” o Papieżu
Popularny magazyn “Esquire” z 8 

maja przynosi obszerny artykuł o 
papieżu Janie Pawle II pod tytułem 
“Jak Papież zmieni świat” (How the 
Pope Will Change the World”). W 
podtytule czytamy: “To, że Jan Pa­
weł II nie jest Włochem — nie 
jest ważne. To, że został ukształto- 
wnay przez polską kulturę i historię 
jest bardzo ważne”.

Autorem artykułu jest wybitny pu­
blicysta angielski Peter Hebbleth- 
waite, lektor Wadham College na 
Uniw. w Oxford i autor kilku ksią­
żek na tematy kościelne. W 1967 r. 
został on zaproszony przez PAX do 
Polski, ale po pierwszym wykładzie 
PAX zrezygnował z dalszych i ze­
rwał z nim umowę.

Artykuł jest bogato ilustrowany, 
przynosi zdjęcia nie tylko z naj­
ważniejszych wydarzeń krótkiego pon­
tyfikatu Jana Pawła II, ale sięga 
do jego młodości i rodziny w Wado­
wicach. Najważniejsze, że artykuł 
jest życzliwy i warto go polecić zna­
jomym nie znającym języka polskie­
go.

Genowefa Dały

Zdjęcie przedstawia nową prezeskę 
Zjednoczonych Polek w Ameryce, pa­
nią Genowefę Dały. Została ona wy­
brana na ostatnim Sejmie organiza­
cji, jaki obradował w Chicago. Brat­
nia organizacja Zjednoczone Polki w 
Ameryce ma swoją siedzibę w Chica­
go.

stępujących naukowców: dr Grzegorz 
Babiński, dr Halina Florkowska- 
Francic, dr Mirosław Francie z In­
stytutu dla Spraw Polonijnych, prof. 
Hieronim Kubiak, dyrektor Instytutu, 
prof. Andrzej Pilch i prof. Włady­
sław serczyk, wicerektorzy Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

W Dyskusjach wezmą udział: prof. 
William Galusch, Uniwersytet Loyola 
w Chicago,

prof. Kohn-Paul Himka, Uniwersy­
tet Alberta w Kanadzie,

prof. Jan Kulczycki, Uniwersytet 
Illinois, Chicago Circle,

prof. Tadeusz Radziałkowski, 
Southwest State University, Marshall, 
Minn.

prof. Frank Renklewicz, Kolegium 
św. Teresy, Winona, Minn.

prof. Wacław Soroka, Uniwersytet 
Wisconsin, Stevens Point, Wis.

Sesje komisyjne zostaną poświęco­
ne następującym zagadniemiom:

Problemy Polonii (przemiany w 
dzielnicach, dyskryminacja, starsi 
obywatele) pod przewodnictwem 
prof. Heleny Suchara z College of 
Education, Wayne State Univeristy.

Rozwiązania (praca społeczna, dia­
log polsko-żydowski, działalność mło­
dzieżowa) pod przewodnictwem Anny 
Chrypińskiej, prezeski Amerykań­
skiej Rady Polskich Klubów Kultu­
ralnych.

W czasie przyjęcia mówcą będzie 
wybitny znawca zagadnień religij­
nych i etnicznych w Stanach, prof. 
Timothy Smith z Johns Hopkins Uni­
versity w Baltimore, Md.

Pragnący uczestniczyć w tej konfe­
rencji mogą zgłaszać się po formula­
rze rejestracyjne na adres:

Polish Studies Program c/o Depart, 
of History, Wayne State University, 
838 Mackenzie Hall, Detroit, Mich. 
48202.

Zebranie 
Tow. Rat. Kwików

Tow. Rat. Kwików odbędzie zebra­
nie w niedzielę, 6 maja, o 2:30 po 
poł., 5814 W. Fullerton. Prosimy 
członków o obecność i punktualność, 
mamy dużo ważnych spraw do załat­
wiania.

F. Banek, prez.; C. Walczak, sekr.

Propozycja Kupna 
Torów Wyścigowych

Tor wyścigowy Hawthorne należy 
do rodziny Carey. Sportsman’s Na­
tional Jockey Club złożył ofertę kupna 
toru.

Po pożarze zabudowań toru wyści­
gowego, który miał miejsce w listo­
padzie ubiegłego roku przedstawiciele 
Sportsman’s Park wystąpili z propo­
zycją po raz pierwszy. Została ona 
jednak odrzucona. Mimo ponowiena 
propozycji, rodzina Carey’ów jej nie 
przyjęła.

Zabudowania toru wyścigowego są 
obecnie odbudowywane. Prace zosta­
ły podjęte natychmiast po pożarze. 
Koszt odbudowy wynieść ma 10 mi­
lionów dolarów.

Sportsman’s Club ma nadzieję sfi­
nalizować jednak transakcję.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

i!

0
Chicago, IL. 60646 0

| Do Ogłaszających Się | 
| w Dzienniku |

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j] 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 0 
0 ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji.
0 Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
0 piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0 
0 przed południem.

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 0 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 0 
umowy ze Zgodą). 0
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
NEKROLOGI przyjmuję się codziennie (poniedziałek § 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.

= Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 

jl łaskawą współpracę.
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GRAND FORKS, N.D. — Ewakuacja mieszkańców z terenów 
zagrożonych powodzią. (UPI)

Kronika Stanisławowa
Obchód Konstytucji 3 Maja w niedzielę, dnia 6 maja, Towa-

Tradycyjny obchód Konstytucji 3 
Maja odbędzie się wraz z pochodem 
w śródmieściu w sobotę, 5 maja br. 
Pochód wyruszy o godzinie 12 w połu­
dnie od skrzyżowania Clark ulicy i 
Wacker Drive i przemarszuje na po­
łudnie do Congress Parkway. Po skoń­
czonej paradzie odbędzie się program 
manifestacyjny na Richard Daley 
Plaza (Civic Center Plaza) przy uli­
cach Clark, Dearborn i Washington. 
Manifestacja zakończy się Mszą św. 
w kościele św. Trójcy pod nr. 1118 N. 
Noble (blisko Division ulicy) w nie­
dzielę, dnia 6 maja, o godzinie 10:30 
rano.

Rocznice Ślubu...
W tym tygodniu obchodzą 33-cią 

rocznicę pożycia małżeńskiego Leo­
nard i Bernadeta Bezdon; 10-tą rocz­
nicę obchodzą Ronald i Jeanette 
Mazur. Serdeczne Gratulacje.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wieczno­
ści i pogrzeb jego odbył się z kościoła 
parafialnego: śp. Kazimierz Wąsik. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym.

Las Vegas Night

W przyszłą sobotę, dnia 5 maja, wie­
czorem począwszy od godziny 6 w sali 
parafialnej odbędzie się I^s Vegas 
Night i losowanie książeczek loteryj­
nych. Całkowity dochód na utrzyma­
nie szkoły parafialnej. W górnej zaś 
sali odbędzie się Fun Fair dla dzieci; 
dochód dla skautów.

Pierwsza Komunia Sw.

W przyszłą niedzielę, dnia 6 maja, 
o godzinie 12 w południe odbędzie 
się piewsza Komunia św. na Mszy św. 
dla dzieci szkolnych. Rodzice powinni 
też przystąpić do Komunii św. na tej 
Mszy św.

Posiedzenia

We wtorek, dnia 1 maja, Klub Ma­
tek przy szkole parafialnej.

Nielegalne Praktyki 
J. P. Stevens

Washington (UPI) — Zjednoczenie 
pracowników tekstylnych żąda $600,000 
odszkodowania od mayora, komen­
danta policji i innych osób wchodzą­
cych w skład zarządu małego mia­
steczka w Georgia za przypuszczalne 
śledzenie działalności unii.

W pozwie zarzucono mayorowi Mil­
ledgeville używanie departamentu 
policji do identyfikowania pracowni­
ków związanych z władzami związko­
wymi. Związek oskarżył również wła­
dze miasteczka o sprawdzanie pracy 
adwokatów, którzy rozpatrywali skar­
gę związku przeciwko “J. P. Stevens”.

Przedstawiciele związku utrzymują, 
że listy pracowników, blisko współ­
pracujących z nim, były przedstawio­
ne dyrektorom J. p. Stevens i Con­
cord Fabrics. Podobne praktyki pozo- 
stają w niezgodzie z prawami kon­
stytucyjnymi, związkowymi i stano­
wymi.

Dwa dni wcześniej do sędziego ad­
ministracyjnego w Washingtonie 
wpłynęła przeciwko J. P. Stevens po­
dobna skarga z West Boylston w Ala­
bamie.

rzystwo Niewiast Różańcowych; Apo­
stolstwo Modlitwy; Tow. Małego 
Kwiateczka św. Teresy od D. J. i 
Tow. Opieki nad Nowicjatem św. 
Józefa.

W poniedziałek, 7 maja, Senior Citi­
zens o godz. 10 rano.

Msze Za Matki

Na intencję wszystkich matek od­
prawione będą Msze św. dnia 13 maja. 
Kartki można otrzymać w kruchcie 
kościoła.

Zawiadomienie 
Placówki 2SWAP

W związku ze zbliżającym się obcho­
dem Konstytucji 3 Maja Zarząd Pla­
cówki zawiadamia swoich członków, 
że zbiórka w dniu pochodu, tj. 5 maja, 
odbędzie się o godz. 10 rano w lokalu 
własnym, 4800 S. Wood Street.

January Nazorek, komendant

Zebranie
Koła Im. Brodzińskiego
Zebranie Koła im. K. Brodzińskie­

go, Grupa 962 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 13 maja, o 1:30 po poł. w Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51 ul. Oprócz 
rutynowych spraw przeprowadzone 
zostaną wybory kandydata na posła 
do Sejmu ZNP. Prosimy wszystkich 
o obecność.

T. Paczyński, prez.; H. Dobsztyn, 
sekr.

Bankiet Polsko-Am. 
Stow. Policjantów

Posko-Amerykańskie Stowarzysze­
nie Policjantów urządza bankiet w 
piątek, 4 maja, w House of White 
Eagle, 6845 N. Milwaukee. Podczas 
bankietu zostanie nagrodzony ko­
mendant 14 Oddziału Policji Paweł S. 
Jankowski, który został “policjantem 
roku” w tajnym głosowaniu, w któ­
rym udział wzięli członkowie i za­
rząd stowarzyszenia. Po rezerwacje 
można dzwonić: 9224097.

M. Bilecki, prez.

Poszukuje Rodziny
Jan Kulik, syn Stanisława poszuku­

je brata Stryjecznego Mieczysława 
Kulika, lekarza zamieszkałego praw­
dopodobnie w Los Angeles, urodzone­
go w Chinach w 1928 roku. Adres 
Jana Kulika: Drohiczany, 22-510 
Uchanie, woj. Zamość, Polska.

Sprzedaż Nieruchomości
Seminarium na tematy związane 

sprzedaż nieruchomości przez 
agentów pochodzących z mniejszości 
narodowych organizowane jest 5 ma­
ja, w sobotę, o godzinie 9:30 w Holi­
day Inn, 300 Ontario. Po dokładniej­
sze informacje można dzwonić na nr 
440-8191. Udział w seminarium jest 
bezpłatny.

Posiedzenie Klubu 
Nowy Prąd

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd od­
będzie się w środę, 2 maja, o 7:30 
wiecz., w sali Rainbow Gardens, 1425 
W. 51 ul. Prosimy o liczne przybycie. 
Zebranie połączone z uczczeniem Dnia 
Ojców i Matek. — N. Muzyka, prez.; 
M. Tomas, sekr. prot.

Z Życia SPK-Koła 31 
Im. 2 Korpusu

W Rocznicę Konstytucji 3 Maja
Zarząd Koła przypomina członkom 

o obchodzie rocznicy Konstytucji 3 
Maja. Członkowie Koła biorą udział 
w pochodzie 5 maja, jako oddział 
zwarty. Obowiązuje strój jednolity, 
czarny garnitur, buty i czarny beret. 
Specjalnie wynajęty autobus z Domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd., zawiezie 
uczestników na miejsce zbiórki o go­
dzinie 10:30.

Zarząd apeluje do członków i ich 
rodzin o liczny udział w obchodzie 
Roniczy Konstytucji 3 Maja.

Połączone Święta

Zarząd Koła postanowił w roku 
bieżącym połączyć Święto Matki i 
Święto Ojca. W jednym dniu, to jest 
3 czerwca, odbędzie się specjalny 
program poświęcony “Matce i Ojcu”.

Zarząd apeluje do członków, przy­
jaciół i sympatyków o zarezerwowa­
nie sobie dnia i przybycie na wymie­
nioną uroczystość.

SPK Kolo Nr 15
Przypominamy wszystkim człon­

kom o obowiązku wzięcia udziału w 
obchodzie 188 Rocznicy Konstytucji 
3 Maja, który odbędzie się w śród­
mieściu w sobotę, 5 maja. Zbiórka 
o godzinie 11:30 przed południem na 
skrzyżowaniu ulic Clark i Wacker. 
Początek parady o godzinie 12 w połu­
dnie.

W niedzielę, 6 maja, o godzinie 10:30 
również przed południem odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Trójcy 
przy Noble St. i Milwaukee Ave. Pro­
simy o liczny udział w obydwóch 
uroczystościach. — K. Iwanicki, 
prezes; K. Stawicki, sekr.

Obchody 35 Rocznicy 
Bitwy Pod Monte Cassino

Koło Karpatczyków i Koło 5 Kreso­
wej Dywizji Piechoty organizują ban­
kiet w ramach obchodów 35-lecia zwy­
cięskiej bitwy o Monte Cassino pod 
honorowym protektoratem ks. bisku­
pa Władysława Rubina, mec. Aloj­
zego Mazewskiego, prez. KPA i ZNP 
oraz płk. Władysława Maciejczyka, 
prezesa Zw. Karpatczyków. Bankiet 
odbędzie się w niedzielę, 20 maja, 
w sali Royal Gardens, 2515 N. Harlem. 
Program obchodów: nabożeństwo w 
kościele św. Jakuba o 10:30 rano, 
5730 W. Fullerton, koktajle od 1 do 
2 po poł., obiad o 2 po poł. Po obiedzie 
krótki okolicznościowy program w 
opracowaniu Ref-Rena. Po rezer­
wację stolików należy dzwonić do 10 
maja na nr 775-5936 (J. Jodkowski), 
622-7423 (J. Pniewski). Opłata 15 
dolarów.

Zasługa Sen. Dole 
i Kongr. Rousselet

Arcadia, Cal. (Inf. wl.) - Franci­
szek Karpiel z Katowic uzyskał ostat­
nio zezwolenie władz w Polsce na 
wyjazd do Stanów w celu połączenia 
się z żoną Czesławą, która mieszka 
w Arcadia, Cal. Karpielowie zawarli 
ślub w Polsce w sierpniu 1977 r.

Sen. Bob Dole (R) z Kansas i kongr. 
John H. Rousselet (R) z Cal. inter­
weniowali u władz polskich na rzecz 
udzielenia zgody na połączenie się 
małżeństwa Karpielów.

Odczyt i Wieczór Poezji 
Prof. Cz. Miłosza

Prof. Czesław Miłosz z Uniwersy­
tetu Berkeley w Kalifornii, uważany 
przez wielu za największego współ­
czesnego poetę, wygłosił w dniu 26 
kwietnia odczyt na temat Dostojew­
skiego na Uniwersytecie Wisconsin 
w Madison.

Na tym samym Uniwersytecie w 
dniu 27 kwietnia odbył się wieczór 
autorski poety.

Zebranie Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP połączone z obchodem 
Dnia Matki odbędzie się w czwartek, 
3 maja, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o 7 wiecz.

Bardzo ważne sprawy są do załat­
wienia, prosimy delegatki o obecność. 
Po zebraniu odbędzie się skromne 
przyjęcie dla uczczenia Dnia Matki. 
— Kazimiera Pytel, kom.; Eleonora 
Tragarz, sekr.

Zebranie Gminy 39 ZNP
Zebranie Gminy 39 ZNP odbędzie 

się we wtorek, 1 maja, w sali J. 
Słowackiego, 1700 W. 48 ul. Prosimy 
o liczne przybycie. — F. Goryl, prez.;
H. Marzec, sekr. prot.

Tow. Polska w Ogniu, 
Gr. 1900 ZNP

Posiedzenie wyborcze i instalacyjne 
Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP, 
odbędzie się 4 maja (piątek), o 8 
wiecz., w Louis Hall, 1001 N. Wolcott. 
Prosimy o przybycie wszystkich 
członków.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr. prot.

Zebranie Tow. Obrona 
Polski, Gr. 712 ZNP 

Zebranie Tow. Obrona Polski, Gr. 
712 ZNP, odbędzie się we wtorek, 
1 maja, o 7 wiecz., w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee. Prosimy o liczne 
przybycie. — W. Grysztar, prez. J. 
Armatys, sekr. prot.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP 

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 1 maja, o 8 wieczorem, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie.

Po posiedzeniu święcone i uczcze­
nie matek z okazji przypadającego 
“Święta Matek,” w niedzielę, 13 ma­
ja.

S. Bogobowicz, prezes; S. Pacocha, 
sekr. prot.

Zebranie
Tow. kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP
Zebranie Tow. Kopiec Piłsudskie­

go, Gr. 1972 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 6 maja, o 2 po poł., 4512 S. 
Marshfield. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od 1 po poł. Ze wzglę­
du na ważne sprawy do załatwienia 
prosimy o liczne przybycie.

B. Bialic, prez.; A. Sławiński, sekr. 
prot.

Nagrody w Szkołach
Czterdziestu uczniów ze szkół w Chi­

cago znalazło się wśród 1,000 uczniów 
z całego kraju, którzy otrzymali “na­
tional merit scholarships.” Uczniowie 
ci otrzymują w wyniku konkursu na­
grody w wysokości 1,000 dolarów. Pie­
niądze te są traktowane jako stypen­
dium w wypadku podjęcia studiów 
na uniwersytecie lub w kolegium. 
Jest to już druga grupa uczniów, któ­
rzy otrzymali w tym roku stypendia. 
Ostatnia, trzecia grupa otrzyma sty­
pendia w maju. Będzie to grupa około
I, 700 uczniów.

Wśród nagrodzonych uczniów z 
Chicago i okolic są między innymi: 
Richard Kackowski i Catherine Woź­
niak z rejonu miejskiego Chicago, 
Laura Bierut z Des Plaines, Mary E. 
Moskop z Frankfurt, Barbara Noy- 
szewska z Oak Park i Corey M. Dun- 
sky ze Skokie.

N0W0-0TWARTY LOKAL POLSKO-AMERYKAŃSKI

WARSAW AT NIGHT 
3446 N. PULASKI Przy Newport 

Zawiadamiamy o Otwarciu Restauracji 
ze wspaniałą domową kuchnią 

JUŻ JUTRO W ŚRODĘ, 2 MAJA 
Godziny otwarcia w tygodniu od 4-ej po południu do północy, w soboty 
od 2-ej po południu, a w niedziele od 12:30 po południu. Natomiast Cocktail 
Bar otwarty codziennie od 4-ej po południu do 2-ej w nocy, a w piątki 
i soboty od 9-ej wieczór.

00 TAŃCA PRZYGRYWA DOSKONAŁY ZESPÓL 
KAMERALNY UNIVERSAL BAND

Duży wybór drinków krajowych i importowanych oraz gorące i zimne 
przekąski.

serdecznie zapraszają całą polonię 
TERESA SIKORSKA Z CÓRKĄ, Właśc.

^grwacje Prosimy Dzwonić pd 4-ej Po Poł. 282-1070
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH Z.JEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30ę

Rosyjska Nafta
Rosja Sowiecka zwiększa wysiłki w zachod­

niej Syberii, by nie dopuścić do spadku wy­
dobycia ropy naftowej w tym najnowszym 
i największym rejonie górniczym. Ośrodkiem 
przemysłu naftowego za Uralem jest Tjumeń. 
W ubiegłym roku uzyskano tam 246 milionów 
ton ropy naftowej, co stanowiło 43 proc, ropy 
wydobytej na terenie całego obszaru ZSRR. 
Gdyby w tym rejonie nie wydobyto o 35 mi­
lionów ton ropy więcej jak w poprzednim 
roku, ogólne wydobycie ropy spadło by, a nie 
wzrosło o 4 procent do 572 milionów ton. 
(1 tona równa się około 7.42 baryłek).

Najwyższe władze sowieckie naciskają na 
przemysł, by wszystkie zamówienia dla prze­
mysłu naftowego w zachodniej Syberii wy­
konywał przed terminem. Przenosi się inży­
nierów, robotników i urządzenia ze starych, 
częściowo wyczerpanych zagłębi naftowych w 
europejskiej Rosji. Mimo to odkrywa się mniej, 
bo 5 lub 6 nowych pól naftowych rocznie, 
gdy w 1964 roku odkryto 14 bogatych pól, 
w 1971 r. rekordową ilość 22 pola.

plany sowieckie przewidują w tym roku 
zwiększenie wydobycia ropy naftowej o 3.7 
procent do 593 milionów ton. Zachodni eks­
perci uważają ten cel za osiągalny, ale nie 
wierzą by w latach następnych, jeżeli nie 
dojdzie do okrycia nowych bogatych źródeł 
ropy, sowiecka produkcja mogła wznieść się 
znacznie ponad 600 milionów ton rocznie.

Rosjanie twierdzą, że w 1985 r. wydoby­
cie ropy na ich terenach osiągnie 750 milio­
nów ton. Zachodni eksperci uważają to za

marzenia pozbawione podstaw. Moskwa, kon­
centrując wysiłek na polach naftowych w za­
chodniej Syberii, zaniedbuje i ogałaca z fa­
chowców i urządzeń stare pola naftowe w Baku 
i nad Wołgą. Koszt eksploatacji ropy w Sy­
berii jest trzy do cztery razy większy niż 
w Baku, na Kaukazie i nad Wołgą. Nawet 
totalitarne państwo, jakim jest Rosja Sowiec­
ka, nie ma nieograniczonych kapitałów i moż­
liwości inwestycyjnych.

Wobec znacznie większych kosztów poszuki­
wań i wydobycia ropy na Syberii, rozwój za­
głębia będzie powolniejszy, nawet, gdyby od­
kryto nowe bogate źródła ropy i gazu. Nie­
którzy zachodni eksperci naftowi twierdzą, że 
w tym lub w następnym roku wydobycie ropy 
naftowej w Rosji osiągnie szczyt i. w latach 
następnych zacznie spadać. Rosjanie odpowia­
dają, że tylko 5 procent terenów Syberii zo­
stało dokładnie zbadanych i nie wiadomo co 
złnajduje się nd pozostałych 95 procentach 
obszaru. Na pewno nie jest to obszar pozba­
wiony minerałów, być może posiada także 
dużo ropy naftowej.

Znaczenie ropy naftowej dla nowoczesnego 
przemysłu w pełni uzasadnia sowiecką mo­
bilizację sił i środków do rozwoju Zagłębia 
Sybirskiego. W dodatku 30 procent twardej 
waluty uzyskanej w ub. roku przyniósł eksport 
ropy naftowej. Dla Moskwy eksport ropy jest 
nie tylko środkiem zdobywania dewiz ale tak­
że nacisku politycznego. Jest to więc dodat­
kowy powód do zwiększania wysiłków nad 
rozwojem pól naftowych na Syberii.

Czy Będzie Pani Premier?

orni
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Terror i Odwet
GWIAZDA POLARNA — Egzekucje 

byłych przedstawicieli rządów w Ira­
nie i Pakistanie wywołały wyrazy 
zaniepokojenia i protesty ogłoszone 
przez szereg państw, ugrupowań 
społecznych i prasy międzynarodo­
wej. Fakt, że na byłym premierze 
Pakistanu Zulfikarze Ali Bhutto i by­
łym premierze Iranu Amirze Abbasie 
Howeidzie wykonano wyrok mimo 
wielu apelów międzynarodowych o 
ich ułaskawienie spowodował wyjąt­
kowo silną reakcję międzynarodową.

Zarówno Bhutto jak i Howeida byli 
postaciami kontrowersyjnymi. Obu 
oskarżono o przestępstwa, które na te­
renie ich krajów mogły doprowadzić 
do wykonania kary śmierci po odby­
ciu normalnego procesu sądowego. 
Bhutto był oskarżony w całej serii 
rozpraw sądowych i uznany winnym 
spisku zmierzającego do zamordowa­
nia przeciwnika politycznego. Ho­
weida natomiast był oskarżony i zo­
stał skazany w tybie doraźnym przez 
sąd rewolucyjny za udział w torturo­
waniu współobywateli, oraz za inne 
niezbyt jasno określone przewinienia 
tak zwanego “ucisku kulturalnego i 
politycznego.” Mimo różnicy obu pro­
cesów wyroki jakie w nich zapadły 
wywołały falę apeli międzynarodo­
wych o ułaskawienie. Apele te nie 
zostały wzięte pod uwagę.

Nikt z zewnątrz nie jest w stanie 
dociec prawdziwości zarzutów o cha­
rakterze kryminalnym jakie wysunię­
to wobec obu straconych szefów rzą­
dów. Było by też co najmniej nie­
właściwym dla któregoś z państw 
wydawanie opinii o samej procedurze 
stosowanej przez władze innego suwe­
rennego rządu na własnym teryto­
rium.

Kiedy jednak przywódcy obalonego 
rządu są skazywani na śmierć przez 
rząd który po nim nastąpił, jedynie 
całkowicie otwarta i niezawisła roz­

Fakt, że kobieta, pani Margaret Thatcher, 
przywódczyni konserwatystów w Anglii, kan­
dyduje na stanowisko premiera (wybory od­
będą się 3 maja) bynajmniej nie wywołuje 
wśród angielskich wyborców specjalnego po­
ruszenia.

Od okresu bowiem królowej Elżbiety I, przed 
400-tu laty, Anglia miała kobiety na królew­
skim tronie, a i obecnie rządzi przecież, przy­
najmniej formalnie, królowa Elżbieta II. Nie 
jest więc żadną nowością i żadnym zaskocze­
niem kandydatura kobiety na urząd premiera.

Warto też przypomnieć, że w ramach Bry­
tyjskiej Wspólnoty (British Commonwealth) ko­
biety w niektórych krajach odgrywały w po­
lityce pierwszoplanowe role, jak premier Indii 
Indira Gandhi, praż premier dawnego Cejlonu, 
a obecnie Sri Lanka, Sirimavo Bandaranaike. 
Poza Wspólnotą premierem była dla przykładu 
Golda Meir w Izraelu, zaś prócz tego odgry­
wały przecież wielkie role w rządach Eva 
Peron w Argentynie, jak i druga żona Pe-

rona Isabel, która nawet objęła stanowisko 
prezydenta Argentyny po śmierci Perona.

Korespondent agencji prasowej (UPI), Gregory 
Jensen, relacjonował z Londynu, że wyborcy 
angielscy nie przywiązują wagi do sprawy 
obsadzenia stanowiska premiera, bo przecież 
faktycznie rządzi parlament, zaś ważniejsze 
jest która partia, a nie która osoba wygra 
wybory. I chociaż w dotychczasowym parlamen­
cie angielskim było 27 kobiet, zaś w obecnych 
wyborach o stanowiska posłanek ubiega się 
około 200 kobiet, ani partia rządzących socja­
listów, ani też opozycja konserwatywna nie 
wyciągają w kampanii zagadnienia feminizmu. 
Wyborcy interesują się postawą polityczną, a 
nie płcią kandydatów do parlamentu.

Londyński “Bobbie” (policjant) zauważył, że 
kobieta na urzędzie premiera będzie to “coś 
nowego”: “Give her a chance”. Amerykański 
turysta oświadczył korespondentowi: “Jeśli ko­
bieta może być gubernatorem stanu czy ma- 
yorem Chicago, myślę, że może rządzić i w 
Anglii”.

Problem Mieszkań Na Farmach
Gdy w izbowym podkomitecie, zajmującym 

się zagadnieniami mieszkaniowymi ludności, 
toczyła się debata, dotycząca braków mieszkań 
dla ludzi starszych, kongr. Charles Grassley 
(D) z Iowa wniósł poważny i rzeczowy wkład 
w rozważanie zagadnień mieszkaniowych, po­
nieważ odbiegł on od typowego ujmowania 
tych zagadnień.

Kogr. Grassley zwrócił przede wszystkim 
uwagę, że gdy mówi się o potrzebach miesz­
kaniowych grup mniejszościowych zawęża się 
do ludności murzyńskiej, pochodzenia łaciń­
skiego i indiańskiego, a do tego bierze się 
głównie pod uwagę sytuację w ośrodkach 
miejskich. Zdaniem kongresmana jest to ujęcie 
jednostronne, bo jest wiele innych “mniej­
szości” w kraju, a ich potrzeby, jeśli chodzi 
o ludzi starych, występują nie tylko w mia­
stach, ale też i na terenach farmerskich.

Jedną z mniejszości, bardzo wielką i żyją- 
cą w trudnych warunkach mieszkaniowych, 
są ludzie starzy na farmach, gdzie dwie trze­
cie starych obywateli to właściciele domów 
i gdzie są oni zakorzenieni od dziesiątków 
lat. Na farmach nie tyle występuje problem 
mieszkań ile jakości odziedziczonych domów. 
Były one zbudowane przeważnie od 30 do 40 
lat temu, kiedy opał był tani i stąd nie brano 
pod uwagę potrzeb należytej izolacji ścian, 
okien czy drzwi. Nie było też zagadnienia 
inflacji, a potrzebne dla budownictwa mate­
riały łatwo było uzyskać i wykonać we włas­
nym przeważnie zakresie.

Ale po upływie dziesiątków lat ludzie sta­
rzy żyjący na farmach, w znacznej mierze 
wdowy, znaleźli się w całkiem odmiennych 
warunkach. Domy trzeba by naprawiać i ulep­
szać warunki zamieszkania, gdy tymczasem 
koszty materiałów i robocizny wzrosły wręcz 
fantastycznie. Oszczędności starych ludzi wy­
jada inflacja, a dochody z reguły obejmują

poziom poniżej wypłat z “Social Security”. 
W rezultacie tego, jak twierdzi kongr. Grass- 
ley, starzy ludzie na farmach mają dochód 
w granicach $3,000 rocznie.

Czy można w tych warunkach myśleć o prze­
prowadzeniu potrzebnych napraw i ulepszeń 
w domach? A brak odpowiednich mieszkań 
wywołuje pochodne skutki: udrękę ludzi sta­
rych w okresie zimowy, co przejawia się m.in. 
poważną ilością wypadków śmiertelnych z racji 
przeziębień, gdyż jednocześnie i odżywianie się. 
tych ludzi przedstawia wiele do życzenia.

W konkluzji kongr. Grassley domagał się 
w czasie kongresowych przesłuchów, aby usta­
wodawcy nie ograniczali się w rozważaniu 
problemów mieszkaniowych do sytuacji na te­
renie miast i w odniesieniu tylko do pewnych 
mniejszości, ale aby zdobyli się na znacznie 
szersze ujęcia. Uważa on, że zagadnienie miesz­
kań dla ludzi starych na farmach “zasługuje 
na uwagę i troskę w skali ogólnokrajowej”.

To i Owo
Policja turystycznego kantonu Ticino w 

Szwajcarii została zaalarmowana doniesienia­
mi o pojawieniu się jadowitych węży. Zauwa­
żono je nie tylko w odludnych nasłonecznio­
nych miejscach, ale również na terenach 
kampingowych.

Hodowanie jadowitych węży jest jednym 
z nowych hobby Szwajcarów. Lokalne towa­
rzystwo ochrony zwierząt zwróciło się do władz 
o zakazanie hodowli jadowitych węży.

★

Pewna Francuzka przyjęła próbkę czekolady 
ofiarowaną jej przez domokrążnego sprzedaw­
cę. Ugryzła, spróbowała i . . . straciła przy­
tomność. Zupełnie jak Królewna Śnieżka. Kiedy 
się obudziła zastała cały swój dom w Wer­
salu splądrowany.

prawa sądowa może zapobiec wątpli­
wościom związanymi z owymi “zbrod­
niami” o jakie się ich oskarża. W obu 
ostatnich wypadkach na całym świę­
cie było sporo takich wątpliwości. 
Chodziło bowiem tutaj o fakt czy 
owe przewinienia o jakie oskarżano 
obu przywódców były wykroczeniami 
jakich się oni dopuścili, czy też cho­
dziło o fakt należenia przez nich do 
poprzedniego, zdyskredytowanego re­
żimu. Wątpliwości niekoniecznie kwe­
stionują fakt samej winy cy niewin­
ności obu straconych mężów stanu. 
Odzwierciedlają jedynie powszechny 
brak zaufania do procedury prawnej 
jaką wobec nich zastosowano!

Zabezpieczenie Się 
Na Przyszłość

N.Y. DAILY NEWS. - System 
emerytalnych ubezpieczeń społecz­
nych (Social Security) jest tak wąt­
ły jak domek z kart — w wypadku 
recesji zostanie zdmuchnięty, o czym 
donieśli jego powiernicy. Jest to gorz­
ka wieść dla pracowników, którzy pła­
cą coraz więcej za ubezpieczenia eme­
rytalne i którzy spodziewają się, że 
opłaty będą wzrastały w okresie kil­
ku następnych lat.

Zarząd systemu ubezpieczeń eme­
rytalnych, na którego czele stoi Mi­
chael Blumenthal, sekretarz skarbu, 
zaproponował rozwiązanie — zwróco­
no się do Kongresu z prośbą o ze­
zwolenie przemieszczenia pieniędzy z 
dwóch funduszy wewnątrz systemu 
do tych, którym grozi wyczerpanie. 
Takie podejście do sytuacji może na 
krótki okres odnieść zamierzony sku­
tek, lecz na długą metę spełnia ro­
lę łaty kryjącej dziurę.

Inne, łatwiejsze wyjścia z sytuacji 
nie istnieją jednak. Podnoszenie po­
datku z tytułu ubezpieczeń emery­
talnych lub zmniejszenie świadczeń 
to rozwiązania niepożądane poli­
tycznie. Każdy ustawodawca gło­
sujący za którymś z tych sposobów 
przekonałby się na własnej skórze, 
co znaczy przedwczesne przechodze­
nie na emeryturę.

Niektórzy proponują przelewanie 
funduszy z ogólnych dochodów rządu 
do kasy ubezpieczeń. Miałoby to jed­
nak taki sam skutek, jak udostęp­
nienie ogółowi skarbca banku. Po­
litycy nie mogliby się oprzeć nacis­
kom zmierzającym do zwiększenia 
liczby i rodzaju świadczeń, a podat­
nicy wyzbywaliby się miliardów do­
larów.

Jedyny111, według nas, sensownym 
krokiem jest podwyższenie wieku 
emerytalnego kobiet i mężczyzn. Sta-

Propaganda a Rzeczywistość
Propaganda komunistyczna często 

chwali się rzekomo niezwykłą troską 
o ochronę przyrody i czystość powie­
trza. Że są to kłamstwa, jak wszystkie 
inne przechwałki komunistów, świad­
czą rzeki i strumienie zanieczyszczone, 
nie mniej jak w krajach “kapitali­

stycznych,” oraz zżerany przez sadze 
z Nowej Huty stary, zabytkowy Kra­
ków.

Komunistyczna bezduszność ze­
szpecą także Tatry. Dowodem poniż­
szy list do Redakcji krakowskiego 
“Tygodnika Powszechnego.” 

Pogrom Lasu Pod Reglami
Jeszcze ludzie pamiętają ten las, 

tu gdzie obecnie ulice Grunwaldzka, 
Makuszyńskiego. Do Białego. Two­
rzył on naturalną otulinę Tatr i sta­
nowił czysty oddech przyrody dla 
Zakopanego. Dziś tu stoją domy, las 
wycięto, wytrzebiono na rzecz cywi­
lizacji i rozrostu organizmu miejskiego.

Zatrzymał się ten postępujący w 
górę wyrąb lasu na linii domów wcza­
sowych. Zdawało się, że tak już zo­
stanie. Był las. . . . Już go nie ma.

Setki świerków i jodeł, co stały 
jakby na straży Tatr, między nimi 
a miastem, padło pod mechanicznymi 
piłami. Nikt z okolicznych mieszkań­
ców nie wiedział, że tak nagle po 
lesie zostanie tylko wspomnienie.

Cóż z bezsilnego gniewu miłośników 
przyrody, bezradnych wobec brutal­
ności dokonanego faktu?

“Nie szkoda róż, gdy płoną lasy 
... nie szkoda lasu, gdy musimy tu 
budować. . . .” Tak odpowiedzą na 
moje rejtanowskie sprzeciwy ci, któ­
rzy zlokalizowali, zezwolili, zaprojek­
towali i wycięli, a teraz będą budować.

Korty?, baseny?, zbiorniki?, par­
kingi?, drogi? Obojętne co, skoro las 
został już zniszczony.

Zakopane ubogie jest w zieleń, mało 
tu drzew, mimo to ciąge obserwujemy 
zakusy na te resztki zielone. Przed 
laty miejscowa Liga Ochrony Przy­
rody walczyła o las na Antałówce, 
gdzie miał powstać park miejski.

Nic nie pomogło, las wycięto, wzgó­
rze zabudowano, a “ochroniarzy” 
zgromiono, że przeszkadzają w postę­
pie. Ale przyszedł czas, że Liga wy­
grała choć ją publicznie i gniewnie 
nazwano “rzekomą Ligą Ochrony 
Przyrody.”

Chodziło o modernizację układu ko­
munikacyjnego miasta, która miała 
pochłonąć 5,000 drzew na rzecz po­
szerzenia ulic (?!). Czeka nas budowa 
drogi na Małem Zywczańskiem, gdzie 
prawdopodobnie padnie kilkadziesiąt 
dorodnych drzew. Czego nie dokonał 
wiatr halny (wyłamał prawie cały 
park miejski) tego dokonuje człowiek.

Jak długi i jak daleko jeszcze drze­
wa ustępować będą człowiekowi w 
jego cywilizacyjnym pochodzie ku 
Reglom, ku Tatrom, niszcząc natu­

ralną otulinę Tatrzańskiego Parku 
Narodowego? Pisano wiele, że pod 
Tatrami jest już za ciasno, że rozrost 
miasta w stronę Giewontu należy 
zatrzymać, że budowa urządzeń 
wczasowych powinna się rozwijać w 
przeciwnym kierunku, gdzieś na tere­
nach wiejskich gminy tatrzańskiej 
(Witów, Kościelisko itp.). Niestety 
— jest inaczej.

Ludzie zatrzymują mnie na ulicy, 
opowiadają o okrutnym losie jaki 
spotkał las podreglański, żałują zie­
leni, żałują zdrowia, które odeszło 
razem z drzewami. Młoda dziew­
czyna zatrzymała się koło cmentarzy­
ska drzew, gdzie zamyślony, i po­
wiedziała: “Proszę pana, za urwaną 
gałązkę świerkową grozi kara, a niech 
pan popatrzy na te dziesiątki drzew 
wyciętych bezkarnie...”

Aleksander Zaczyński 
(Zakopane)

Niszczenie lasów w Tatrach nie jest 
zjawiskiem odosobnionym. Świadczy 
o tym poniższy list leśniaka w “Życiu 
i Nowoczesności.”

“Pod hasłami racjonalnego go­
spodarowania w polskich lasach do­
konuje się bezmyślnych cięć dewa­
stacyjnych na coraz większą skalę.

Zniekształcono drastycznie struk­
turę wiekową drzewostanów. . . .

Poszukując sortymentów cennych, 
w rtebieżach i cięciach przygodnych 
obniża się jakość hodowlaną i tech­
niczną drzewostanów objętych cię­
ciami przedrębnymi. Ta destrukcyjna 
działalność prowadzi nie tylko do 
osłabienia drzewostanów i degradacji 
siedlisk leśnych, lecz przede wszyst­
kim grozi trudnymi do przewidzenia 
konsekwencjami ekologicznymi.

Zmuszanie leśników, wbrew ich 
zdrowemu rozsądkowi, wiedzy i etyce 
zawodowej wreszcie, do podporządko­
wania się imperatywnie formułowa­
nym żądaniom kształtuje nowy model 
osobowy leśnika. Z pokornego wobec 
lasu gospodarza i opiekuna leśnik 
przeobraża się w biernego i bezmyśl­
nego wykonawcę poleceń. ... Le­
śnicy są obecnie chyba najbardziej 
sfrustrowaną grupą zawodową w 
Polsce.” 

“Right To Work”
W 20 stanach obowiązują obecnie 

przepisy prawne, określane popular­
nie jako “right to work.” Przepisy 
te zakazują stosowania zasady o 
przymusowej przynależności pracow­
ników do unii.

Jest to oczywiście sprzeczne z in­
teresami zorganizowanej pracy. Cen­
trala unijna AFL-CIO, na czele której 
stoi bojowy staruszek George Meany, 
przygotowuje obecnie plany do prze­
prowadzenia zmian przez nakłonienie 
ustawodawców stanowych, aby pra­
wa o “right to work” zostały skaso­
wane.

Czy AFL-CIO może liczyć na powo­
dzenie swoich zabiegów? Omawiając 
ten problem tygodnik U.S. News & 
World Report zwraca uwagę, że w 
centrali National Right to Work Com­
mittee, kierującej zabiegami, aby nie 
było przymusu należenia do unii, na­
stąpiły wewnętrzne konflikty, które 
osłabiają tę centralę, jak też mogą 
przyczynić się do wzmocnienia zabie­
gów AFL-CIO o kasowanie praw 
“right to work” w poszczególnych 
stanach.

Powodem konfliktu jest stanowisko 
prezesa Reed Larson w konkretnej 
sytuacji w stanie Missouri, gdzie pod­
jęte zostały starania, aby przepro­
wadzić prawo zakazujące przymuso­
wego płacenia składek przez unistów. 
Wyborcy odrzucili to prawo, a więc 
zwolennicy “right to work” ponieśli 
klęskę. Zarzucają oni prezesowi Lar-

łoby to przynajmniej w zgodzie z pra­
wem federalnym, zabraniającym 
przymusowego wysyłania pracowni­
ków na emeryturę przed osiągnięciem 
siedemdziesiątki. Poza tym sposób 
ten mógłby oszczędzić systemowi fi­
nansowych presji.

Każdy krok rządu federalnego zmie­
rzający do okiełzania szalejącej infla­
cji pomógłby systemowi emerytur. 
Świadczenia z tytułu ubezpieczeń 
emerytalnych są podnoszone zgodnie 
ze wzrostem utrzymania. Za każdym 
razem, kiedy koszty życia rosną, z 
funduszu emerytalnego wyciekają do­
datkowe miliony dolarów.

son, że nie dostatecznie popierał pro­
jekt prawa w Missouri. Prezes zaś 
broni się argumentem, że fundusze 
organizacyjne zostały uwiązane w in­
nych programach.

Na tle tej sprawy wynikło nowe 
zjawisko, które centrali National 
Right to Work Committee nadaje 
piętno przeciwnika ruchu unijnego. 
Krytycy prezesa Larsona zarzucają 
mu, że organizacja przekroczyła swo­
je zasadnicze założenie programowe: 
zwalcząc przymus należenia do unii, 
włączając się w ruch antyunijny, co 
nie powinno mieć miejsce.

Wiadomo już, że centrala unijna 
AFL-CIO podjęła zabiegi w dziewię­
ciu stanach o obalenie praw “right to 
work.” W,stanie New Mexico uniści 
odnieśli już częściowy sukces, bo Le­
gislatora odwołała prawo, ale de­
cyzję tę zawetował gub. Bruce King.

Prawa przeciw przymusowej przy­
należności pracowników do unii obo­
wiązują obecnie w następujących 
stanach:

North Dakota, South Dakota, Ne­
braska, Kansas, Texas, Wyoming, 
Nevada, Utah, Arizona, Iowa, Arkan­
sas, Louisiana, Tennessee, Mississip­
pi, Alabama, Virginia, North Caro­
lina, South Carolina, Georgia i Flori­
da.

Prezes Larson ma nadzieję, że jego 
organizacja osiągnie dalsze sukcesy 
w następnych latach, przeprowadza­
jąc prawa o “right to work” w sta­
nach Idaho, New Hampshire, Ver­
mont, Delaware, Maine i Colorado.

(jb)

Sen. Kennedy
Liberałowie z Partii Demokratycz­

nej na Florydzie utworzyli organiza­
cję mającą na celu poparcie kandy­
datury sen. Edwarda Kennedy na 
prezydenta i przekonania go, by kan­
dydował. Jak dotąd sen. Kennedy 
zaprzecza, że ma zamiar kandydować 
przeciw prez. Carterowi.

Tworzenie się komitetów popierają­
cych sen. Kennedy na prezydenta 
jest kłopotliwe dla prez. Cartera i 
może utrudnić mu uzyskanie nomi­
nacji konwencji demokratów.
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Modna koszula kimonowa z nylonowego trykotu t.zw. Caprolan 
z kolekcji Miss Dior, wyprodukowana w kolorze opalowym, 
ciemnym biskupim i odcieniach szafiru. Możemy nosić ją w połą­
czeniu z krótkimi spodenkami w zaciszu domowym w nad­
chodzącym sezonie letnim lub dopasowanymi kolorystycznie dłu­
gimi spodniami w czasie wizyt bardziej oficjalnych.

Jabłka Na Codzień
Z pożytkiem dla zdrowia jabłka 

urozmaicą jadłospis rodziny. Zawar­
tość składników odżywczych, a w 
szczególności od gatunku i warunków 
dojrzewania. Stosunkowo najwyższą 
wartością witaminową odznaczają się 
szare renety.

Jabłka zawierają również cenne 
składniki mineralne, takie jak przede 
wszystkim wapń, fosfor, magnez, sód, 
potas i żelazo oraz kwasy organicz­
ne i związki pektynowe. Witaminy, 
a złaszcza witamina C, znajdują się 
głównie tuż pod skórką i w skórce. 
W niektórych gatunkach po obraniu 
jabłka nie pozostaje zatem nawet po­
łowa witamin. Dlatego najbardziej 
pożądane jest spożywanie jabłek wraz 
ze skórką, oczywiście zawsze po do­
kładnym umyciu. W tej postaci są 
najbardziej zalecane, dostarczają bo­
wiem najwięcej składników odżyw­
czych.

Jabłka należą do najbardziej rozpo­
wszechnionych owoców, warto więc 
stosować je jak najszerzej. Nadają

się bowiem nie tylko do przyrzą­
dzenia deserów, zup, ciast i napojów, 
ale równocześnie stanowić mogą po­
żądany dodatek do całego szeregu 
potraw. Podnoszą i uatrakcyjniają 
smak potraw wzbogacając równocze­
śnie ich wartość odżywczą. Przeciery 
jabłkowe stanowić mogą czynnik za­
gęszczający zupy i sosy. Jabłka du­
szone na tzw. “jarzynę” mogą być 
atrakcyjnym dodatkiem zwłaszcza do 
potraw z drobiu. A musu jabłkowe­
go do pieczonej gęsi czy kaczki ni­
czym innym bez szkody dla smaku 
tych potraw zastąpić nie można. Do­
datek musu jabłkowego złagodzi sku­
tecznie ostrość chrzanu wykorzysty­
wanego do sosów i sałatek. Jabłka 
drobno posiekane stanowią obowiąz­
kowy składnik, wszelkich sałatek 
warzywnych oraz podstawę sałatek 
jabłkowych, słodkich i słonych. Dos­
konałe efekty smakowe uzyskuje się 
również stosując dodatek jabłek do 
wielii potraw z warzyw takich jak 
np. buraczki, marchewka, kapusta, 
a nawet szpinak.

Śmiech To Zdrowie
— Uczeni, którzy badają wpływ 

śmiechu na istoty ludzkie, donoszą, 
że śmiech ma zbawienny wpływ nie 
tylko na prawidłową pracę płuc, ale 
także na działanie innych ważnych 
organów wewnętrznych.

Usuwa szkodliwe dla zdrowia napię­
cie tkanek mięśni i dostarcza im 
“gimnastyki.” Śmiech — nawet 
śmiech wymuszony — ma doskonały 
wpływ na stan ludzkiego organizmu.

—Śmiech jest niemal wyłączną do­
meną istot ludzkich — jedynego ga­
tunku, którego przedstawiciele potra­
fią wymyślić dowcip czy żart tak, 
aby inni przedstawiciele mogli się z 
niego śmiać. Antropolodzy znaleźli 
jednak odpowiedniki ludzkiego śmiechu 
u przedstawicieli innych gatunków. 
Szympansy i małpy człekokstałtne 
śmieją się, sygnalizując w ten sposób 
dobry nastrój i gotowość do zabawy. 
U człowieka prawdziwy, serdeczny 
śmiech służy potrzebom zarówno 
fizjologicznym jak i psychologicz­
nym:

— wpływa korzystnie na pracę płuc,
— oczyszcza układ oddechowy,
— daje naturalne i zdrowe ujście 

emocjom,
— pozwala zużyć nadmiar nagro­

madzonej w organiżmie energii,
— zabija nudę,

. — rozładowuje różnego rodzaju 
“zahamowania,”.

Sałatka
z Kapusty i Ziemniaków
4 średniej wielkości ugotowane zie­

mniaki, cebula, M- kapusty kwaszonej, 
4 łyżki oliwy, łyżka koncentratu po­
midorowego, pieprz.

Ugotowane, zimne ziemniaki po­
kroić w kostkę lub słupki. Kapustę 
kwaszoną kilkakrotnie przekroić no­
żem, dodać do ziemniaków, wsypać 
pokrojoną cebulę oprószyć pieprzem. 
Olej wymieszać z koncentratem po­
midorowym i tym sosem zalać sałat­
kę, wymieszać. Można do niej dodać 
nieco wędzonej ryby (lub drobno po­
krojonej kiełbasy), a wtedy jest to 
znakomite danie na kolację.

— pomaga zwalczyć nieśmiałość, 
napięcie i niepokój — pozwala czło­
wiekowi uporać się z teraźniejszością 
w taki sam sposób, w jaki czas zacie­
ra przeszłe tragedie, a nadzieja roz­
jaśnia przyszłość.

Na poczucie humoru nie ma przepi­
sów i recept — wiadomo tylko, że 
dla wszystkich, bez względu na cha­
rakter budźców, śmiech jest najlep­
szym lekarstwem.

Rady Praktyczne
O Czyszczeniu Biżuterii

Często zastanawiamy się jak wy­
czyścić bursztyny, starą broszkę tzw. 
kameę oraz grzebienie po babci — z 
szylkretu (a może z rogu?) —zma­
towiałe i brudne.

Bursztyny czyści się łatwo alkoho­
lem (może być denaturowany).

Mniej zabrudzone wystarczy prze­
trzeć kawałkiem waty zwilżonej al­
koholem, mocno brudne można na 
chwilę włożyć do napełnionej nim 
szklanki.Suche już, należy wypole­
rować kawałkiem irchy. Bursztyny 
względnie czyste można przetrzeć 
olejkiem migdałowym i też wypole­
rować irchą. Niektórzy posiadacze 
statuetek bursztynowych zabezpie­
czają je przed zabrudzeniem przez 
powleczenie cienką warstwą bezbarw­
nego lakieru celulozowego.

Kamea jest bardzo delikatna i na­
leży obchodzić się z nią ostrożnie.

Jeżeli cięta była w jednym kamie­
niu można ją zanurzyć w letniej my­
dlanej wodzie i oczyścić mięką szczo­
teczką. Gdy składa się z dwóch czę­
ści sklejonych ze sobą trzeba nawinąć 
na zapałkę odrobinę waty, zmoczyć 
w spirytusie i tym czyścić kameę.

Szylkret myje się w letniej my­
dlanej wodzie, oszusza mięką flanelką 
i albo od razu poleruje irchą, albo 
przeciera gliceryną i poleruje dopiero 
po kilku godzinach. Wyroby z rogu 
myje się w letniej mydlanej wodzie, 
suche już przeciera kawałkiem bia­
łego, czystego wosku lub olejkiem 
migdałowym i po czterech, pięciu 
godzinach energicznie poleruje mięk­
ką czystą flanelką.

Trafne uwagi prezesa Mazewskiego 
zostały nagrodzone gorącymi oklas­
kami.

że Rudy biegał trzymając żonę, Rose 
na plecach.

Państwo French zwrócili się do au- 
orów książki o pobijaniu rekordów o 
włączenie ich na listę osób tam figu­
rujących. Propozycja została odrzu­
cona.

Rozczarowany Rudy powiedział: 
“Miałem swoje wątpliwości po prze­
biegnięciu pierwszej mili. Boże, jak 
to boli”.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1
Niedziela 10-1

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADA WANIA

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Swoisty Rekord
^randon, S.D. (UPI) — Swoisty 

rekord pobił Rudy French ze swoją 

Posiedzenie 
Związku Polek

Grupa 211 — To w. Marii Sklodow- 
skiej-Curie, zaprasza na posiedzenie 
połączone z Dniem Matek, które od­
będzie się w środę, 9 maja, o godzinie 
1 po południu w sali Związku Polek w 
Am. przy 1309-15 N. Ashland Ave. 
Będzie podana przekąska i prezenty. 
Prosimy o przybycie.

Stanisława Tyrolczyk, prezeska; 
Zofia Konowalska, sekr. prot.

Święconka Klubu 
Przyjaciół Warszawy

Klub Przyjaciół Warszawy zawia­
damia, że tradycyjna Święconka dla 
członków Klubu z rodzinami i przy­
jaciół z zaproszeniami odbędzie się 
w sobotę, 5 maja 1979 roku, w lokalu 
klubowym, 6965 W. Belmont Ave. 
Wieczór umili program artystyczny 
pod zagadkowym tytułem: Zygmunt 
Kossakowski and Co.

Początek o godz. 7 wieczorem.

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel 

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI 

KŁOPOTY SIEKIERKÓW
Stacja W OPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek,
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

“UNCLE”HENRI 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

Ślub w Rodzinie 
Kossakowskich

W ub. sobotę odbył się ślub Diany 
Marii Kossakowskich, córki p. Zy- 
gmuntostwa Kossakowskich. Wyszła 
ona zamąż za dr. Duffy Clementha 
Murphy.

Związek małżeński młodej pary 
został zawarty w kościele Our I-ady 
of Victory, 5212 W. Agatite ave., 
przy świątyni parafialnej Kossakow­
skich.

W czasie ceremonii zaślubin i Mszy 
św. pieśni religijne śpiewali na 
chórze Zygmunt Kossakowski, znany 
i popularny artysta śpiewak oraz 
przyjaciel rodziny, również znany i 
popularny artysta śpiewak Stefan 
Wicik.

Przyjęcie ślubne odbyło się w salo­
nach The Courtier Club w Park 
Ridge, gromadząc kilkaset gości, za­
przyjaźnionych z rodzinami młodej 
pary małżeńskiej.

Do życzeń Polonii w Michigan i 
przywódców, dołączamy również na­
sze koleżeńskie życzenia. Nikt nie 
wie lepiej od nas, ostatnich Mohi­
kanów polonijnego dziennikarstwa, 
ile zdrowia kosztuje wydawanie i re­
dagowanie dziennika. Żaden kompu­
ter nie zmierzy i nie oceni codzien­
nych trudów oraz szarpaniny ner­
wów. Nie życzymy “sto lat”, lecz / małżonką, przebiegając dwie mile w 
spokoju i wytrwania! / ubiegłym tygodniu. Nie byłoby w tym

Benedykcję odmówił ks. Gabriel n*c nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, 
Grzesik z Polskiego Katolickiego Ko­
ścioła Narodowego.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Biur© Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Tel. 622-0730

Sukces Wicika 
w Operze 

Litewskiej
Litewska społeczność w Chicago 

wystawia od lat jedenastu opery, pre­
zentowane na wysokim poziomie arty­
stycznym, dorównującym niemal do­
brym zespołom zawodowym. Litwini 
nie szczędzą kosztów ani wysiłku, 
aby dekoracje, chór, soliści oraz orkie­
stra — elementy niezbędne w każ­
dym przedstawieniu operowym, były 
pierwszej jakości.

Niemal od początku Lithuanian 
Opera Co. występuje w ich operach 
znany polski tenor, Stefan Wicik, 
który cieszy się w społeczności litew­
skiej dużym uznaniem.

W ciągu dwóćh ostatnich week­
endów kwietnia opera litewska wysta­
wiła z dużym powodzeniem znaną 
operę Gaetano Donizettiego “Łucja 
z Lammermooru”. Czołową partię 
tenorową, rolę Edgardo, kreował 
Stefan Wicik. Publiczność zgotowała 
naszemu artyście gorącą owację, wy­
wołując go po przedstawieniu przed 
kurtynę kilkanaście razy.

W rolu Łucji wystąpiła litewska 
artystka śpiewaczka z Montrealu 
Roma Giną Capkas. Orkiestrą dyry­
gował Alvydas Vasaitis. Dekoracje 
sprowadzono z Nowego Jorku, z Opery 
Metropolitan. (a.a.)

“Dziennik Polski” w Detroit, obec­
nie najstarszy dziennik w języku pol­
skim w Stanach Zjednoczonych, ob­
chodził diamentowy jubileusz we wto­
rek, 24 kwietnia.

Uroczysty obchód rozpoczęto nabo­
żeństwem w kościele pod wezwaniem 
Królowej Nieba. Mszę św. koncele­
browaną w obecności ks. biskupa Ar­
tura Krawczaka, odprawił ks. pra­
łat Aleksander Cendrowski w asyście 
11 księży. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prał. Zdzisław Peszkow- 
ski.

Po Mszy św. odbył się bankiet, 
na który przybyło 400 osób, wypeł­
niając salę “Polish Centrury Club”. 
Program zagaił klerk miasta Ham- 
tamck Władysław Gajewski, wszyscy 
członkowie odśpiewali hymny naro­
dowe, a ks. biskup Krawczyk odmó­
wił inwokację. Mistrzem ceremonii 
był Franciszek Padzieski.

W zastępstwie gubernatora Willia­
ma Milliken, wicegubemator J. Brick- 
ley odczytał proklamację Gubernato­
ra z okazji 75-lecia “Dziennika Pol­
skiego” i przekazał życzenia Guber­
natora dla Wydawców i Redakcji. 
Wolność Słowa

Frank Angelo — “Associate Execu­
tive Editor” dziennika “Detroit Free 
Press” przyznał, że bankiet jest dla 
niego niezwykłą okazją, nie ze wzglę­
dów zawodowych, ale wspomnień 
osobistych. Jako młody chłopiec roz­
nosił dzienniki i obserwował polskich 
sąsiadów, którzy niecierpliwie czekali 
na doręczenie im “Dziennika Polskie­
go”. Składając “salute” tym, którzy 
75 lat temu zapoczątkowali wydawa­
nie dziennika, wyraził uznanie za po­
święcenie i wytrwałość obecnemu re­
daktorowi Stanisławowi Krajewskie­
mu.

Znaczną część swego przemówienia 
poświęcił red. Angelo wolności słowa, 
o którą “ciągle trzeba walczyć”. W 
kołach rządowych i różnych środo­
wiskach społecznych utrwala się prze­
konanie, że obecna prasa jest cynicz­
na i arogancka. Wzrastają tendencje 
do ograniczenia wolności słowa. Po­
winniśmy pamiętać, że “wolność pra­
sy jest naszą wolnością — wolnością 
czytania, co chcemy”.

Utrzymanie “Dziennika Polskiego” 
jest niezwykle ważnym zadaniem spo­
łeczeństwa polsko-amerykańskiego w 
Detroit, stwierdził trafnie red. Ange­
lo, ponieważ świadczy o żywotności 
tego społeczeństwa. Wypełnienie sali 
bankietowej jest dowodem uznania 
dla “Dziennika Polskiego”, ale obec­
ność na bankiecie nie wystarczy. 
Wszyscy obecni powinni przyrzec, że 
zaprenumerują Dziennik i zachęcą 
do tego znajomych i przyjaciół, ape­
lował red. Angelo, który zakończył 
swoje przemówienie życzeniami po 
polsku “Sto lat! ”.

Wyróżnienia
Krótkie przemówienia wygłosili: 

zarządca Adam Sarnacki i redaktor 
naczelny Stanisław Krajewski.

Wyróżnieni zostali: Antoni Wierz­
bicki — były prezes i dyrektor kor­
poracji wydającej Dziennik; ks. pra­
łat Aleksander Cendrowski, b. dy­
rektor, oraz obecni dyrektorzy: 
Bruno Nowicki — przewodniczący 
Rady; Adam Sarnacki — przezes, 
adw. Clarence Ledwoń — sekretarz, 
Stanisław Krajewski — skarbnik (i 
redaktor); oraz ks. Józef Kubik, b. 
przewodniczący, który wybitnie przy­
czynił się do uratowania Dziennika 
15 lat temu. Ks. Kubik nie mógł 
jednak wziąć udziału w bankiecie po­
nieważ przebywa w szpitalu.
Przemówienie
Prezesa Mazewskiego

Z Chicago na bankiet przybyli m.in.: 
prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazew- 
ski, skarbnik ZNP Edward Moskal, 
redaktor “Narodu Polskiego” Józef 
Żurawski i red. Jan Krawiec. Pre­
zes Mazewski wygłosił interesujące 
przemówienie po polsku i po angiel­
sku. Poniżej tekst przemówienia po 
polsku.

Diamentowy jubileusz “Dziennika 
Polskiego” w Detroit powinien i mu­
si być dla nas nie tylko okazją do 
uczczenia świetlanej przeszłości i wiel­
kich osiągnęć tego pisma.

Oczywiście, jst to dzień chwały dla 
“Dziennika Polskiego”, którzy wska­
zuje na 75 lat wielkiej i wydajnej 
służby dla Ameryki, dla sprawy oj­
czystej i dla Polonii.

Ale w tym dniu chwały opromie­
nionym światłem przeszłości, znajdu­
je się równocześnie wezwanie na przy­
szłość.

Polonia, która w latach po drugiej 
wojnie światowej straciła jedenaście 
dzienników w swoich ośrodkach — 
powinna i musi to pojąć, że bez po­
zostałych dzienników, jak “Dziennik

Krystyna Cioromska 
w WLUP-FM

Kończąca studia w uniwersytecie 
Loyola Krystyna Cioromska, córka 
PP- Wojciecha i Grażyny Cioromskich, 
specjalizująca się w dziedzinie środ­
ków masowego przekazu, zatrudniona 
została przez stację radiową WLUP-FM.

Krystyna współpracuje w opraco­
wywaniu programów WLUP-FM, po­
święconych młodzieży. Stacja ta 
bowiem nadaje głównie programy 
młodzieżowe, szczególnie uwzgiędnia. 
jąc muzykę, jaką lubi współczesna) 
młodzież.

Wojciech Cioromski jest właści­
cielem firmy realnościowej TROY 
Realty. Pani Grażyna Cioromska 
Jest znaną działaczką społeczną, 
b. prezeską Legionu Młodych Polek.

Śladami Polskości w Chicago
Z inicjatywy prezesa Kola Rodzi­

cielskiego, M. Leśniewicza, polska 
szkoła im. H. Sienkiewicza w Cicero 
zdecydowała urządzić wycieczkę. Po 
naradach i solidnym przygotowaniu 
zorganizowaliśmy wycieczkę pod ha­
słem “Siadami polskości w Chicago.” 
W dniu 22 kwietnia wyruszyliśmy w 
objazd autobusem, opłaconym przez 
Koło Rodzicielskie. Uczniowie, po­
cząwszy od kl. 4 z zainteresowaniem 
słuchali historii naszych poprzedni­
ków w Chicago. Z ciekawością zwie­
dzili parę nastarszych kościołów poi-

Diamentowy Jubileusz 
“Dziennika Polskiego”

Polski”, stracimy łączność społeczną, 
pozbawieni będziemy wspólnoty i jej 
kierunków i jako potężna dziś grupa 
etniczna w Stanach Zjednoczonych, 
zejdziemy na podrzędny plan.

Prawda, są tacy między nami, któ­
rzy powiedzą, że drukowaną prasę 
zastępują elektroniczne środki dzien­
nikarskie.

W tym nie mają pełnej racji. Al­
bowiem eletroniczne dziennikarstwo 
jest w dzisiejszych czasach nieodzow­
ne i stanowi środek natychmiastowe­
go przekazu wiadomości w telegra­
ficznym skrócie.

To jest niezawodnie ważne i poży­
teczne.

Ale nie zastąpią one pisanego i dru­
kowanego słowa, które w dzienniku 
lub czasopiśmie jest trwałym i go­
towym do przechowania obrazem na­
szej bieżącej rzeczywistości, która 
zbyt częstym ulega zmianom.

Dlatego wszystkie kraje cywilizo­
wane, obok elektronicznych środków 
informacyjnych, posiadają dobrze 
rozwiniętą prasę.

I nasza Polonia musi nie tylko za­
chować, ale rozszerzyć resztki tej 
naszej prasy, która z “Dziennikiem 
Polskim”, z “Dziennikiem Związko­
wym” i z “Nowym Dziennikiem” jest 
skarbcem i ostoją polskości oraz 
jej historycznych, kulturalnych i spo­
łeczno narodowych sprawdzianów.

Na dzisiejsze pokolenia Polonii 
Amerykańskiej spada wielki obowią­
zek i wielka odpowiedzialność zacho­
wania i wzmocnienia naszej polsko 
amerykańskiej prasy dziennej, jaką 
dziś tu reprezentuje “Dziennik Pol­
ski”.

Jest to obowiązek i odpowiedzial­
ność nie tylko względem naszych 
dzisiejszych czasów, ale względem 
przyszłości naszej Polonii.

Powinniśmy uznać za patriotyczny 
i narodowy obowiązek, aby dziennik 
polonijny naszego wyboru albo pre­
numerować, albo kupować w kios­
kach codziennie.

Nie może tu wchodzić w grę to, 
czy nam się osobiście podoba lub 
nie podba techniczny układ czy kie­
runek pisma. Bez względu na nasze 
osobiste oceny, dzienne pismo jest 
rzecznikiem całej Polonii, a jego sku­
teczność i zasięg wpływów uzależnio­
ne są głównie od liczby czytelni­
ków.

Bez dziennika nasze wpływy w po­
lityce i w innych sektorach amery­
kańskiego życia zmaleją do zera, bo 
nie będzie komu stawać w obronie 
honoru i żywych interesów Polonii 
i Amerykanów polskiego pochodze­
nia. Bez dziennika będziemy niesły­
szalni w wielkich środowiskach ame­
rykańskiego życia.

I gdy należycie pogłębimy i oceni­
my te moje wezwania i uwagi, gdy 
dziś, na tym miejscu postanowimy 
sobie, że w każdym domu Ameryka­
nów polskiego pochodzenia powinien 
się znajdować dziennik polonijny — 
to główny cel dzisiejszego jubileuszu 
“Dziennika Polskiego” będzie osią­
gnięty i zapewni Polonii lepszą przy­
szłość.

skich z przepięknym, bogatym kościo­
łem św. Wojciecha — dumą Polonii. 
Oglądali pomniki sławnych Polaków, 
zajmujące wspaniałe miejsce w na­
szym mieście. Zapoznali się z budyn­
kami różnych organizacji polonijnych 
oraz oglądali budowle powstałe 
współcześnie, a projektowane przez 
polskich architektów.

Dlaczego wybraliśmy taki 'temat?
Celem naszych szkół sobotnich jest 

nie tylko nauczanie języka polskiego, 
historii, geografii Polski, zapoznanie 
z bogatą polską kulturą, ale właśnie 
na podstawie poznanych dokonań na­
szych rodaków w kraju pochodzenia, 
czy w ojczyźnie z wyboru, uczciwe 
ustosunkowanie się uczniów do pol­
skości. Naród polski dokonał bardzo 
wiele, zostawił ogromny dorobek w 
różnych dziedzinach życia w świecie. 
Poznanie tych wartości to podstawa 
do dumy z polskiego pochodzenia. 
Młodzież nasza powinna znać historię 
Polonii.

Zofia Zioło, kier, szkoły
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Carter Zabiega o Poparcie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

niom produkującym ropę naftową.
Kongres wydaje się jednak popierać 

plan tzw. “nadzwyczajnych docho­
dów,” wynikający ze zniesienia kon­
troli cen na produkty ropy naftowej.

Przedstawiciel Izby, Thomas P. 
O’Neill Jr. (D-Mass.) powiedział, że 
Izba Niższa jest gotowa na zaakcep­
towanie tej propozycji Cartera, w 
jeszcze bardziej surowej formie, niż 
została ona przedstawiona przez 
prezydenta.

Bez podawania bliższych szczegó­
łów, O’Neill podkreślił, że w czerwcu 
ma zamiar przeprowadzić w Izbie 
głosowanie, które według niego z całą 
pewnością poprze tę część planu.

O’Neill powiedział również, że pro­
gram racjonowania benzyny ma duże 
szanse na przejście w Izbie Niższej.

Podczas tej samej konferencji Car­

ter wypowiedział się na inne we­
wnętrzne tematy, głównie dotyczące 
postępu inflacji.

Wyraził nadzieję, że wzrost cen na 
żywność, mieszkania i opał w ciągu 
kilku najbliższych miesięcy zostanie 
opanowany.

Wypowiadając się na temat woło­
winy, prezydent wskazał, że wysokie i 
stale rosnące ceny na ten gatunek 
mięsa są powodem wprowadzonej 
przez byłego prez. Nixona kontroli 
cen, w wyniku czego hodowcy zmniej­
szyli produkcję bydła.

“W tej chwili odczuwamy to po­
sunięcie” — powiedział Carter.

Carter przewiduje również spadek 
cen na materiały budowlane, których 
ceny są obecnie zawyżone ze względu 
na wielkie zapotrzebowanie, wyni­
kające z planu budowy 2 milionów 
domów rocznie.

Reżym
Tłumaczy Się Gęsto

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
otrzymują z reguły bezpłatnie od 
państw, w których się dzieje coś waż­
nego.

Towarzysz Wojciechowski tłu­
maczy, że w razie przybycia do PRL 
na czas czerwcowej wizyty Papieża 
2,000 dziennikarzy, koszt obsłużenia 
każdego z nich wyniesie $427, podczas 
gdy pogłówne wynosi $350. Dodał, że 
technicy środków masowego przekazy 
będą płacić tylko $150, a stale akre­
dytowani w PRL korespondenci nie 
będą wcale wykupywać żadnych 
zezwoleń.

Wchodząc w rolę małego sklepika­
rza, ale nie używając oczywiście 
naszej terminologii na określenie tego 
podatku, tow. Wojciechowski wyjaśnił 
że za pogłówne — aby nie powiedzieć 
“kopytkowe” — dziennikarze otrzy­
mają prawo korzystania z wewnętrz­
nej telewizji, z tekstów przemówień 
i powielane informacje (czytaj: ten­
dencyjne zniekształcenia faktów), 
transport w miastach, rezerwowanie 
hoteli i biletów kolejowych lub auto­
busowych.

Wojciechowski \yyliczał dalej, że 
zainstalowanie 230 teleksów i 740 te­
lefonów w różnych prowincjonalnych 
miastach będzie kosztowało bardzo 
dużo. Wielkie sumy pochłonie także 
przystosowanie — do użytku dzien­
nikarzy i techników — studenckich 
hosteli oraz innych lokali na konfe­
rencje prasowe i na centra komuni­
kacyjne dla wysyłania informacji za 
granicę.

Koszta transportu kolejowego czy 
innego poza lokalnym miejskim, 
opłaty pocztowe, hotele i w ogóle

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Helena

wszelkie inne wydatki pokrywać będą 
dziennikarze oczywiście z funduszów 
swych wydawnictw czy organizacji 
TV. Jednej rzeczy tow. Wojciechowski 
nie podkreślił: że reżym pokrywa 
swe wydatki na rzecz dziennikarzy 
w złotych, a pogłówne pobiera w 
dolarach.

Przy okazji konferencji prasowej 
tow. Wojciechowski podał, że jak do­
tychczas zamiar przybycia do Polski 
na czas wizyty Jana Pawła II zgłosiło 
300 zagranicznych dziennikarzy, w 
tym 9 z NRD, 5 z Węgier i tylko 2 z 
Sowietów.

Talmadge 
Składa Zeznania

Washington (UPI) — Sen. Herman 
Talmadge (D-Ga.) na przesłucha­
niach prowadzonych przez senacki 
komitet do spraw etyki, powiedział 
wczoraj że stawiane mu zarzuty nie­
właściwego użycia funduszy, mogły 
być oparte wyłącznie na “słowach 
kłamcy i oszusta,” podkreślając 
jednocześnie, że “tylko głupiec mógł­
by zrobić to o co jestem oskarżony.”

Głównym oskarżycielem sen. Tal­
madge jest jego były główny doradca, 
Daniel Minchen, który zeznał, że w 
imieniu Talmadge otworzył w jednym 
z banków w Washingtonie konto, na 
którym składano pieniądze uzyskane 
ze zwrotów rzekomych kosztów repre­
zentacyjnych oraz niezgłaszanych 
wpłat na kampanie z lat 1973-74.

Minchen podkreślił, że pieniądze te, 
w sumie $39 tysięcy były używane 
przez senatora i jego rodzinę. Tal­
madge powiedział, że Minchen otwo­
rzył konto w banku i dokonywał 
wpłat i wypłat fałszując jego podpis.

Podkreślił on również, że jego ma­
jątek jest wart 1.5 miliona dolarów a 
roczny dochód wynosi od $70,000 do 
$80,000, podczas gdy wydatki Minche- 
na przekraczają jego dochody o 
$40,000.

Kleem Klembowski
(córka śp. Antoniego 

iśp. Katarzyny)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 29-go kwietnia 
1979 roku, o godzinie 7:10 w nocy 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-10, w środę od 2 do 10.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 3-go maja, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2978 S. Throop, do kościoła św. 
Barbary, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Raymond i William Hemacki, sio­
strzeńcy.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Moore Funeral Home, 
Telefon 225-3616.

“Który z nas miałby większe powo­
dy do ewentualnych oszustw?” — za­
pytał oskarżony senator.

Talmadge, który pełni stanowisko 
senatora od 23 lat, jest z zawodu adwo­
katem.

Dalsze przesłuchania nastąpią. Je­
śli komitet uzna Talmadge’a winnym, 
będzie to oznaczało koniec jego długo­
letniej kariery senatorskiej.

Komunikat Koła 
Karpatczyków

Zarząd Koła Karpatczyków powia­
damia, że Koła otrzymało nr 20 w 
paradzie Trzeciomajowej, która od­
będzie się w sobotę, 5 maja wobec 
czego prosimy kolegów o punktualne 
przybycie na miejsce zbiórki.

Zarząd.

E. Kuźniecow 
i M. Dymszyc 

w Izraelu
Tel Aviv. (UPI) — Dwaj wolno- 

ściowcy rosyjscy, z grupy 5 wolno- 
ściowców wypuszczonych na wolność 
przez Sowiety, wzamian za dwóch 
szpiegów sowieckich, a mianowicie 
Edward Kuźniecow i Mark Dymszyc 
przybyli wczoraj z USA do Izraela.

Obaj przewodzili grupie pięciu in­
nych osób, które w 1970 roku usiło­
wały opanować w Rydze samolot, le­
cący do Szwecji. Wszyscy skazani zo­
stali na kary 15 lat łagru, z czego 
odsiedzieli po 9 lat.

“Warto było spędzić te dziewięć 
lat w więzieniu, jeżeli taka jest ce­
na wyrwania się z kleszczy sowiec­
kich i otrzymania obywatelstwa izra­
elskiego” — powiedział Dymszyc po 
rosyjsku, przeplatanym słabą hebraj- 
szczyzną.

Uwolnionych powitał na lotnisku 
Ben Guriona izraelski premier Mena­
chem Begin, który w niedzielę powi­
tał także pierwszych trzech wolno- 
ściowców.

“Prezydent Carter prosił, aby wam 
powiedzieć, że nie ustanie w wysił­
kach aż do chwili, gdy wszyscy wię- 
źniowie-sjoniści będą przez Związek 
Sowiecki uwolnieni” — powiedział 
premier Begin po hebrajsku, po ro­
syjsku i po angielsku.

Szef rządu izraelskiego zna z au­
topsji łagry sowieckie, ponieważ ja­
ko podoficer polskich sil zbrojnych 
był przez sowieciarzy wywieziony do 
“raju” i w łagrze takim osadzony.

Walki w Nikaragui 
Trwają Nadal 

Managua, Nikaragua (UPI) — Roz­
ruchy w Nikaragui nadal wybuchają 
w różnych częściach kraju. Wczoraj 
rozegrały się ponownie walki uliczne 
w Leon.

Oddziały Gwardii Narodowej wypo­
sażone w czołgi i ciężką broń bojową 
wkroczyły do miasta, gdzie w ubieg­
łym roku, podczas zamieszek wymie­
rzonym przeciwko prez. Anastasio So- 
moza zginęło 300 osób.

W różnych częściach Leon i Mana- 
gui wybuchły bomby. Nie zanotowano 
wypadków śmiertelnych wśród ludno­
ści cywilnej. Czterech żołnierzy zginę­
ło z rąk buntowników z grupy Sanda- 
nista.

Rozbił Się Samolot 
Ratunkowy

Quito, Ekwador (UPI) — Samolot 
ekwadorskiej marynarki wojennej, 
poszukujący zaginionego w ubiegłym 
tygodniu samolotu pasażerskiego z 57 
osobami na pokładzie, rozbił się w 
Andach powodując śmierć dwóch spo­
śród siedmiu członków załogi.

Wieża kontrolna straciła kontakt 
z samolotem marynarki w sobotę. 
W niedzielę inny samolot z ekipą 
ratunkową spostrzegł szczątki rozbi­
tego samolotu w pobliżu wsi Sevilla 
de Oro. Natychmiast podjęto akcję 
ratunkową.

Dotychczas nie są znane losy poszu­
kiwanego samolotu linii SAETA.

Alfons Kapliński 
Nie Żyje

W dn. 28 kwietnia zmarł w Chicago 
śp. Alfons (Al) Kapliński, były współ­
właściciel American Ambassador 
Tours, Inc. i Downtown Travel Cen­
ter, b. prezes Polskiego Klubu Arty­
stycznego i Society of Polish Arts and 
Letters, dożywotni członek Polsko- 
Amerykańskiego Stow. Historycznego, 
założyciel i dyrektor wykonawczy 
Polish Heritage Society.

W okresie ostatniej wojny świato­
wej Kapliński służył w 70th Infantry 
Division, a następnie, jako specjalista 
informacyjny, w US Army Transpor­
tation Corps.

Al Kapliński pracował i w dzien­
nikarstwie jako redaktor Peacock 
Community Newspapers i Bridgeport 
News, jak też w pewnym okresie 
był redaktorem chicagoskiego wyda­
nia Polish-American Journal. Był 
członkiem ZNP.

Sp. Alfons Kapliński pozostawił w 
głębokiej żałobie żonę Verę oraz braci 
Henryka i Tadeusza.

Zwłoki Zmarłego znajdują się w 
domu pogrzebowym Laskowskiego, 
4540 W. Diversey. Kaplicę można od­
wiedzać dziś od 10-ej rano do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę po 
nabożeństwie żałobnym w kościele 
św. Jacka, jakie zostanie odprawione 
o 10-ej rano. Zwłoki zostaną złożone 
na cmentarzu św. Wojciecha.

Cześć pamięci zasłużonego propa­
gatora polskich zagadnień kultural­
nych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat i wuj nasz, śp.

Alfons Kapliński
Właściciel American Ambassador Tours i Down Town Travel Center, były 
prezes Polish Arts Club, założyciel i dyrektor Polish Heritage Society, po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 28-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 10 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 maja, o godzinie 9:15 rano, 
z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Vera (z domu Calusinski), żona; Henryk i Tadeusz (Dolores), bracia 
i bratowa; Maria Calusinski, teściowa ;bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną. w

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon 777-6300. 30,1

Listy Litwinów 
z Gulagu

Poniżej fragmenty 13 listów pisa­
nych w okresie od 2 listopada 1977 
roku do 3 lipca 1978 roku przez Onę 
Pranskunaite, litewską więźniarkę 
sumienia.

“Pracujemy dużo, czasami 14-15 
godzin na dobę, ale nie czuję zmęcze­
nia. ..” (24.XII1977)

“Nie wolno mi pisać po litewsku i 
otrzymywać listów pisanych w tym 
języku. Walczę o to z władzami. Nie 
chcą mi wierzyć, że listy te zostały 
już sprawdzone w Wilnie. .. Bielizna, 
którą mi posłaliście, została oddana 
do magazynu. Zwrócą mi ją z chwilą 
skończenia wyroku... Otrzymałam 
nowe buty: obie moje nogi mieszczą 
się w jednym. .. (8.178 r.)

“.. .Mamy jedną wolną niedzielę w 
miesiącu...” (23.111978r.).

“.. .List od ciebie był ciężki jak z 
ołowiu... Ktoś pochował moją mat­
kę. .. Nigdy nie dostałam depeszy...” 
(9.IV1978)

“.. .Wierzący musi obrać drogę 
przez mękę, jeśli chce wyznawać swo­
je poglądy, musi umierać powolną 
śmiercią w zaściankach KGB, na bu­
dzących przerażenie stacjach tranzy­
towych, musi się dusić w przepełnio­
nych wagonach pociągu i w końcu on 
sam i jego miłość do Chrystusa muszą 
zamarznąć w syberyjskich śniegach. 
I wkrótce przeraża go ta droga przez 
mękę, ta powolna śmierć.

Jakże bolesne jest widzieć, że nie­
którzy synowie naszego narodu dają 
się nabrać na tę bajeczkę o wolności, 
bezpieczeństwie i srebrnikach. Ale 
wolność, którą obiecał mi KGB, nie 
budzi we mnie ' najmniejszej rado­
ści... Cóż będę miała z wolności, 
jeśli otaczać mnie będzie zło, podejrzli­
wość, gdy będą chodzić za mną krok w 
krok agenci, gdy będę cały czas pod 
lupą. .. Obcy objęli rządy nad nami i 
będą z nami robić, co uznają za 
stosowne. Dla tych z nas, którzy wierzą 
w żywot wieczny, nie ma większego 
znaczenia, w jakich warunkach zakoń­
czy się nasz żywot ziemski i gdzie będą 
nasze mogiły. To zaś, czego pragnie­
my, to żeby rodacy nasi byli wyżsi 
duchem, silniejsi i odważniejsi! aby w 
dłoniach trzymali światło nauki Chry­
stusa”. (23.IV 1978)

“.. .W jednym z listów, jtkkie otrzy­
małam, mój rodak nazywa mnie więź­
niem politycznym. I nie myli się. 
Agenci KGB zrobili ze mnie więźnia 
politycznego. Dawniej nie myślałam, 
że jestem więźniem politycznym, i nie 
zajmowałam się polityką. Jako wie­
rząca interesowałam się literaturą na 
tematy religii i zajmowałam się jej 
rozprowadzaniem, ponieważ wiedzia­
łam, że w mojej ojczyźnie jest ona z 
trudem zdobywana. Przepisywałam 
ponadto numery “Kroniki Kościoła 
Katolickiego Litwy” i za to zostałam 
oskarżona o działalność polityczną. 
Nie uważałam i nie uważam nadal, 
aby była to publikacja o profilu poli­
tycznym. .. ponieważ zawiera ona 
prawdę nie do obalenia...

.. .Moja siostra wysłała mi tele­
gram o śmierci mojej matki. Władze 
obozu nie przekazały mi telegramu, 
jak gdyby w ogóle nie istniał. Później 
siostra zdobyła zaświadzenie od leka­
rza o zgonie matki i wysłała je do 
szefa milicji w Birzai z prośbą o jego 
podpis, aby na podstawie tego doku­
mentu ona mogła wysłać mi telegram 
na pogrzeb. Szef milicji odmówił da­
nia swego podpisu, chociaż każdy wie, 
że świadectwo zgonu nie jest wypisy­
wane, zanim nazwiska zmarłego nie 
skreśli się z rejestru. Według zarzą­
dzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, więzień musi dostać dwutygod­
niową przepustkę na wolność — nie 
tylko w wypadku śmierci któregoś z 
rodziców, ale także i wtedy, kiedy 
jedno z rodziców jest śmiertelnie 
chore. Ten przepis oczywiście nie doty­
czy mnie. . .

Pożar w Fabryce 
Sztucznych Nawozów

Atlanta, Ohio. (UPI) - Dzisiaj nad 
ranem w fabryce sztucznych nawo­
zów wybuchła seria eksplozji i poża­
rów, która zmusiła władze do ewa­
kuacji 150 osób z pobliskiej miejsco­
wości Atlanta.

Ewakuację zarządził dyrektor Sohi- 
gro Co., który uważał, że palące się 
środki chemiczne mogą być niebez­
pieczne dla zdrowia ludzkiego.

Ogień dotychczas nie został uga­
szony.

W akcji ratunkowej biorą udział 
jednostki z pobliskich pięciu miejsco­
wości.

Ofiar w ludziach nie zanotowano.

... W mojej celi odbywają się częste 
rewizje. Nikt inny nie jest im podda­
wany prócz mnie. Podczas jednej z re­
wizji odebrano mi różaniec, który 
udawało się ukrywać przez dziewięć 
miesięcy. Zatrzymano także maleńki 
obrazek przedstawiający narodziny 
Dzieciątka Jezus oraz opłatek... W 
liście do mnie ktoś załączył dwie pocz­
tówki z życzeniami na Wielkanoc — 
one też nie zostały mi dostarczone. .. 
Chciałabym zapytać: gdzie jest ta 
wolność wyznań, o której mówi ks. 
CzeslovasKrivaitis*) . . . Bóg zsyła 
mękę, ale także i siłę, aby ją poko­
nać. .. (l.V1978r.)

Ona Pranskunaite opisuje obóz i 
więzienie w Kozłowce (Republika Czu- 
waszska):

“.. .Obóz ma bardzo ostry reżim... 
najgorsze są warunki do życia. Nie 
mając pod ręką tłumacza z litewskie­
go, cenzorka wysyła moje listy do mi­
licji w Paneweżys do sprawdzenia. 
.. .Odzyskałam spokój w tym otocze­
niu. W styczniu administracja obozu 
chciała wysłać mnie do Kemerowa na 
zesłanie, ale zastępca komendanta 
obozu sprzeciwił się tej decyzji, ponie­
waż nie wyżyję w tym klimacie i w 
tej pracy. Administracja obozu na ogół 
stara się pozbyć tych więźniów, którzy 
znajdują się już w drodze do wieczno­
ści, przerzucić ich w inne miejsce. 
Trzy tygodnie temu w naszym obozie 
zmarła 22-letnia dziewczyna. A jednak 
odchodzą. . .” (Maj 1978r.)

“.. .4 maja czternaście kobiet z 
naszego obozu uzyskało warunkowe 
zwolnienie. Zawieziono nas do Ulja- 
nowska odległego o 300 km... Miesz­
kamy w internacie... Pokój jest czy­
sty. .. Mieszkam w jednym pokoju z 
trzema kobietami, które zamordowały 
swoich mężów. Na oknach są metalo­
we kraty. .. Pierwsze dni pracy były 
ciężkie — odór emulsji, farby, gorąc. 
Ale teraz praca nie wydaje się już taka 
ciężka. .. W internacie mieszka czte­
rech milicjantów z rodzinami... Jest 
tu o wiele lepiej niż w obozie” (14.V. 
1978)

“.. .Listy paczki, przekazy pie­
niężne można posyłać bez ograni­
czeń. .. Nie posyłajcie mi niczego, 
ponieważ chcę przyjąć wszystko tak, 
jak przygotował to dla mnie Bóg. ..” 
(4. VI1978 r.)

“.. .W następnym liście przyślijcie 
dużą igłę, bo nie można tego dostać w 
Uljanowsku. Jeśli przepracujemy 20 
dni w miesiącu, otrzymujemy 60 rubli. 
Za te pieniądze można tu ledwie prze­
żyć. Mięso, masło czy wędliny są zu­
pełnie nieosiągalne, słonina jest sprze­
dawana po 5.47 za kilo. Zyjemy na 
mleku, chlebie i kartoflach. Mleko 
przypomina zabielaną wodę. Przyślij­
cie trochę kisielu w proszku oraz zwy­
kłej kawy lub kakao. Te artykuły są 
nie do zdobycia w Ulijanowsku...

Odwiedziłam małą cerkiewkę pra­
wosławną — jedyną w mieście. Zdu­
miał mnie ogromny tłum ludzi. Byłam 
zdumiona... że tyle lat wysiłków nie 
zdołało zetrzeć imienia Boga z serc 
tego narodu, że imienia jego nie można 
wydrzeć ludziom. Gdy odwiedzałam 
mieszkanie kierownika internatu, 
moje zdumione oczy zobaczyły rząd 
ikon wiszących na widocznym miej­
scu. Serce moje przepełniło się rado­
ścią. ..” (4. VI1978 r.)

“.. .Mam tę samą pracę... Garbu­
ję skóry. Gdy patrzę na miliony tych 
skór, zadaję sobie pytanie, na które 
wciąż nie mogę znaleźć odpowiedzi: 
co się stało z bydłem, przecież skoro 
są skóry, powinno też być i mięso? A 
sklepy świecą pustkami. ..” (3. VII 
1978 r.)

List Vladasa Lapienisa
“.. .Przerzucono mnie do obozu z 

łagodniejszym reżimem, może ze 
względu na zdrowie, które się pogor­
szyło (spuchły mi nogi w mokrej i 
przepełnionej celi).. . Tymczasem 
jest dość chleba... Jeśli wysyłasz 
pieniądze, to my ich nie widzimy, a 
poza tym nie wolno nam wydać w 
kantynie więcej niż 79 rubli miesięcz­
nie. Więźniowie, którzy nie przestrze­
gają regulaminu obozowego lub którzy 
nie wypracowują normy, są pozbawia­
ni częściowo lub całkowicie prawa do 
korzystania z kantyny. ..

.. .Wszyscy muszą pracować. In­
walidom wyznacza się specjalną nor­
mę. Ja np. mam wg regulaminu pra­
cować tylko sześć godzin dziennie, ale 
w rzeczywistości pracuję o wiele wię­
cej... Trudno przewidywać przysz­
łość ... ponieważ do 12 kwietnia 1977 
r. muszę znajdować się w tym narzu­
conym imperialistycznym jarzmie, 
bez żadnych wakacji, bez jednej chwili 
spokoju... W czasach biblijnych Moj­
żesz nakazał nie zakładać roboczym 
wołom wędzidła, aby głodne zwierzęta 
podczas pracy mogły sobie uszczknąć 

trochę siana lub kukurydzy. Ale tu 
heraldowie nowej cywilizacji i ludzko­
ści robią coś zupełnie przeciwnego: 
publikują wszelkiego rodzaju ‘nowe 
konstytucje’, opatrzone tajnymi in­
strukcjami, o których nikt nie wie 
prócz naszych baraków, instrukcja­
mi, które nakładają nam wędzidła na 
twarz, abyśmy byli głodni, milczący i 
pokorni. Ludzie są skłóceni, szczuje 
się ich jeden przeciwko drugiemu, 
skazuje na przebywanie w głębokiej 
studni, z której nie dochodzi żaden 
jęk. Ja też milczę, ale ufam w Opatrz­
ność. ..

.. .Książki, czasopisma, gazety do 
nas nie docierają. Prasa, którą pre­
numerujemy często przepada lub do­
ciera z dużym opóźnieniem. To strasz­
ne: nie widzieliśmy od lat żadnej 
porządnej książki...

Nie sposób wyliczyć wszystkich 
trudności i braków. Obsługa medyczna 
jest zła, w aptece nie ma dla nas pra­
wie nic. Mój trzydziesty pierwszy rok 
w więzieniu jest już w połowie — 
zostało przemęczyć się tylko cztery i 
pół. 30 paźdźiemika 1982 roku zakoń­
czę potworną daninę niewinnego czło­
wieka”.

X Duchowny katolicki, który często publicznie 
broni tezy, że na Litwie nie ma prześladowań 
religijnych.

Nowy Dziennik

Pomoc Domowa
GOSPODYNI —

DO PILNOWANIA DZIECI 
Odpowiedzialna osoba, z zamieszka­
niem, do opieki nad 2 dziewczynkami, 
2 i 8 lat, w Lombard. Własny pokój, 
kolorowy telewizor, łazienka. Musi 
mieć referencje. Musi mówić trochę 
po angielsku.

Dzwonić do p. Bros. 629-4040.

HOUSEKEEPER
To live-in new, spacious, city 
home with loving family. 2 chil­
dren, 4 years and new born. Own 
room, bath and TV. Must be hard 
worker and love children. 5 days 
a week with time off for English 
classes.

PLEASE CALL 929-3839

POMOC DOMOWA 
Do zamieszkania w nowym, 
przestrzennym miejskim apar­
tamencie u kochającej się 
rodziny. Dwoje dzieci: 4-ro 
letnie i nowonarodzone. Własny 
pokój, łazienka i TV.
Musi ciężko pracować i kochać 
dzieci. 5-cio dniowy tydzień 
z wolnym czasem na naukę 
angielskiego.

Proszę Dzwonić Pod No. 
929-3839_

HOUSEKEEPER/ 
CHILD CARE

Live in/out. Care of two children. 
Own room, top salary, benefits. Week­
ends off. Call

256-0142

GOSPODYNI 
$100-1125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 tab 824-1843

POTRZEBNA KOBIETA do pomocy 
domowej z zamieszkaniem. Ze znajo­
mością angielskiego. $130. Za 5 dni. 

724-0759

HOUSE-CLEANING WOMEN. 15-30 
hours weekly. Must work year or 
more. 478-9684___________________

GOSPODYNI do 2 dorosłych osob. 
Przyjemny dom w Skokie. 236-0571 
lub 674-5069. _______________

POTRZEBNA GOSPODYNI
Może zamieszkać. Dzwonić po 
7 po południu w tygodniu. Cały 
dzień podczas weekendów. 
_______ 677-4138_______  
PART TIME sitting with elderly man. 
References preferred. 698-3205._____
OPIEKA NAD starszym mężczyzną, 
na pół etatu. Referencje pożądane. 

698-3205

★ Praca Żeńska

KEYPUNCH
Persons wanted with minimal typing 
skills & interest in learning key­
punch operation. Must like detail work. 
New position with good advancement 
potential.

Contact: Mr. Gilbert 
____________ 278-7600___________

FEMALE 
COIL FINISHERS 

1st and 2nd Shifts.
Apply in person only 

between 9 and 4.

ACTOWN
729 W. Park Ave. 
Libertyville, IL;
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EXPERIENCED 
TYPIST-RECEPTIONIST 

Downtown office seeks mature 
person with pleasant phone 
public greetings skills, ac­
curate typing & positive at­
titude. Part time. 10-3 daily. 

_______ Call 649-0903________ 
DO RESTAURACJI potrzebna ku­
charka do gotowania i wydawania.

Tel: 631-1161

POTRZEBA DO 
ROBIENIA PERUK

W męskim salonie. My wyuczymy. 
283-7020 _________

SECRETARY
With Dictaphone Experience 

CALL MR. ROSINSKI AT 23&-0784 
For a happy future with a small, 
congenial law firm. Legal experience 
not required.

SOUTHWEST 
Dwu-mieszkaniowy; po pięć pokojów w 
każdym. Drewniany obity płytkami. 
Nowoczesne 1-sze piętro włączając dra- 
perie i dywany. Drugie wymaga drob­
nych reperacji. W połowie wykończony 
basement. Po umówienie dzwoń 

284-6636

SECRETARY
& GAL FRIDAY

For old established film co. General 
office, bookkeeping, accounts payable, 
typing. Good salary & benefits. Good 
earning potential & career opportuni­
ty. Fluent English req’d.

Call: 276-1400 
or write: 

AUDIO VISUAL PRODUCTIONS 
1233 N. Ashland, Chicago, Ill- 60622

if Praca

if Praca Żeńska

PACKERS
Small progressive northside plant 
needs mature women for packing. 
Must be able to read and write English. 

PAID HOSPITALIZATION 
GOOD STARTING SALARY. 

BUS TO DOOR.
CLYBOURN METAL FINISHING CO. 
2240 N. Clyboum___________ 525-8162

SŁUŻBA DO MOTELU
W pobliżu lotniska O’Hare. 
Musi mieć własną transpor- 
tację. Znajomość angielskiego 

pomocna.
Dzwoń 298-1700 i pytaj o Ted. 

CLEANING LADY
For apartment complex in Buffalo 
Grove to clean foyers and hallways. 
Call between 11 A.M. and 5 P.M. 
_________ 537-1930__________
EXP’D SEWING MACHINIST 
For alteration room. Al 
need presser. Call in English. 

256-6076
GENERAL OFFICE

Some typing necessary. Interesting 
and varied duties. Excellent company 
benefits.
INTERNATIONAL CAMERA CORP. 
844 W. ADAMS • 421-3230

-fr Praca

OFFICE CLEANING
1 day/week. 

Must speak English. 
276-1400

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY___________ 631-8878

DIE CAST
FOREMEN 

MAINTENANCE 
SUPERINTENDENT 

NAME YOUR REQUIREMENTS
CALL: 834-1711 ext. 7 

ANYTIME DAY OR NIGHT
An Equal Opportunity Employer M/F

■ ■■ FactOry
IH.EXPERIMENTAL
■ SPRING MAKER

I Our Hinsdale Agricultural Equipment Engineering Center
I has an immediate opening for an Experimental Spring 

Maker. Qualified applicants must be able to make all 
types of experimental coil springs and wire forms by 
bench or machine methods to specifications; develop 

I springs of given dimensions but with various charac­
teristics to meet engineering requirements; sketch and 
develop necessary tooling; use spring testing equipment, 
use bench fixtures and hand tools; operate thermostati­
cally controlled heat treat equipment for hardening,

I drawing, stress relieving, annealing, etc. in conjunction 
with proper quench mediums on springs and spring 

Ofl materials.
We offer excellent wage and benefits package. For inter­
view, call or apply at:

< Personnel Office

INTERNATIONAL HARVESTER
7 S. 600 County Line Rd. 

Hinsdale, 11. 60521
iBafi E.O.E.M.F.H.

. -1-0-7

_________________________________________. I_____

BLOW MOLDING MECHANICS
A growing progressive South Holland Company has immediate openings 
for

Blow Molding Mechanics
Also Need:

Packaging Mechanics
Experience with liquid fining, labeling and capping machines. Good 
wages and benefits.

PLEASE CALL: 331-8800
An equal opp. Employer

COUPLE
NEEDED IMMEDIATELY

(Western Suburb). Beautiful Home. 
(Adult Family). Needs Man and Wife 
— have Private Living Quarters, 
Live In — Room and Board — Wife 
to do Plain Cooking, Light House­
work, Man to do General Work and 
Drive Elderly Gentleman. GOOD 
SALARY. References.

CALL DAILY EXCEPT SUNDAY
669-5151 

SECURITY
Full/Part Time; all shifts; variety of 
locations, in loop, north and west 
suburbs. Premium pay, excellent 
benefits. Call:

Mr. Anderson — 626-4277

STANLEY SMITH 
SECURITY, INC. 

JANITORIAL 
Mężczyźni i kobiety z autami do miasta 
i przedmieść.
Dzwoń: 679-4535 i zostaw nazwisko 

i numer telefonu.

POMOC DO KUCHARZA
Na pełen etat. $170 tygodniowo. Dzwo­
nić 343-9042 lub 637-1285. Pytać o panią 
Grace. I

SAWA’S RESTAURANT
9200 W. Cermak Road Broadview

Tfr Praca Męska

SANITATION FOREMAN 
Working foreman. Reliable, mature, 
self-motivated. To maintain food plant 
requirement.

Salary open.
VEGETABLE JUICES 

6135 S. Nottingham Chicago
586-6800

MATERIAL HANDLERS 
for factory work in sheet 

metal shop.
Call for appointment: 

772-9364 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

_____ 1810 N. Kilbourne______

jf Praca Męska

TOOL MAKERS
(Narzędziowcy)

30 lat fabrykant elementów złącznych 
“fastener”. Mała fabryka potrzebuje 
doświadczonych narzędziowców (“tool 
makers”). Wszystkie świadczenia, 
przyjemne stosunki.
Dzoń do Stanley: 543-2620___________

0S0BAD0 
Wyrabiania Sprężyn 

Ustawiacz ‘Kick Press’ 
Potrzebujemy osoby do ustawiania 
“Kick Presses” (set up man). Musi 
mieć przynajmiej dwa lata doświad­
czenia. Płatne święta, płatne wakacje, 
płatne ubezpieczenia. Udział w zy­
skach. Mówimy po polsku.

Dzwonić: Ray Peterson

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville, Ill. 
___________Tel. 595-8585___________

Praktykant 
Do Fabryki 

do nauki w przemyśle elementów złą­
cznych (“fastener”) z przyjemną 
grupą doświadczonych pracowników. 
Zawód w którym pozostaniesz przez 
całe życie.

Dzwoń do Stanley: 543-2620

AUTO BODY 
Combination Man 

Apply: 4815 S. Pulaski.
Phone: 523-0880. 

Ask for Ron or Chuck.

TYPESETTER
Experienced phototype operator for 
Linoterm/Linocomp & Mergenthaler 
equip. Perm, days, all benefits, near 
Loop.

Mr. Victor 427-3357 after 9 AM

OFFSET 
PRESSMAN 

Experienced on 14x20 ATF Chief and/ 
or 17x22 Chief 24. Days, all bene­
fits, near Loop.

Mr Henry 427-3357 after 9 AM

SET-UP MAN 
Experience in setting mills, 
drills, broaches, turret lathes, 
etc. Overtime & Benefits.

Call DICK PRICE 
378-9000

GENERAL 
ENGINEERING WORKS 
4701W. Division, Chgo 

(TS17A)

TOOL AND DIE MAKER 
A-l Tool & Die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak Englisch.

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

(Northside Location)

SPRING MAKERS
• Automatic Coiler setup
• Torsion—setup
• Four-slide set up
• Grinder set up & operate
• Finishing set up
• First & second shift

We have a modern plant. Attractive 
wages. 100% paid benefits.

Hospitalization — Life Insurance 
Vacation —11 Holidays 

Pension Plan 
CALL 437-1100

NORTH AMERICAN 
SPRING & STAMPING 

345 Criss Circle 
Elk Grove Village 
We Speak Polish

•LATHE OPERATORS 
•TURRET LATHE OPERATOR
Excellent oppty. for serious minded 
and dependable men. Machine shop 
experience preferred. Chance for 
advancement. Hospitalization, vaca­
tion and pleasant working conditions. 

J. & J. CARBIDE
&TOOL

3339 Columbus Ave., Chicago 
737-2500

DACHARZE 
DO PŁASKICH DACHÓW 

POTRZEBNI 
Muszą mówić choć trochę 

po angielsku.
833-0200____________________

Mechanic/Printing Press 
Preferably Hoe Metal decorat­
ing presses. Dexter Feeders. 
Wagner Coaters. Apply 620 W. 
Pershing Rd. Phone 254-7171 

9 am — 3 pm. Benefits.
EXPERIENCED

Blanchard-Matteson Grinder Operator. 
Must be able to set-up, hold toler­
ance and read blueprints. Should 
speak some English.

622-9666

jf Praca Męska

Due To the Increase in Business 
WE URGENTLY NEED

• SUPERVISOR/SHEET METAL 
FABRICATOR

• SHEAR OPERATORS
• WELDERS/STAINLESS STEEL 
LIGHT GAGE MATERIAL

Call or Write W/Qualifications 
And Salary Requirements

487-5100

SPECIALTIES APPLIANCE
5939 S. Lowe_________ Chicago 60621

JANITOR
Potrzebna osoba mogąca pra­
cować na 1-szą lub 2-gą zmianę. 
2 lub 3 lata doświadczenia dob­
rze widziane. Fizycznie zdolny 
być stale na nogach i być w 
stanie podnosić w razie potrze­
by cieżkie przedmioty. Musi 
być również zdolny porozumieć 
się w języku angielskim.
Dzwoń: Personalny od 9-rano 

do 3-ej pp.
poniedziałek do piątku

663-4140
FIELD MUSEUM 

Warehouse Help 
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call : Ed Lata 
_ 225-7000

1 FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opoty.emp.

Potrzebny Od Zaraz 
BLACHARZ i LAKIERNIK 

Samochodowy 
Tel: 745-1122

POTRZEBNI wykwalifikowani męż­
czyźni do sidingu. Dzwonić wieczo­
rem: 693-3218 i 297-8761.

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

TRAINEE
WANT TO BECOME A LATHE HAND?

Trainee wanted to become a 
Lathe Hand to replace retiring 
machinist.

EXPERIENCE NOT NECESSARY.

Good working conditions. 
Overtime. Company benefits. 

Apply in person or 
phone for an interview.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 

237-8100

SPAWACZ
NA CZĘSC LUB PEŁEN CZAS 

Po Informacje Dzwonić 
921-9797__

POTRZEBNI 
MĘŻCZYZN!

Na nocną zmianę do pracy przy 
sprzątaniu. Dzwoń do Tomka. 

286-5545 Do Południa 
286-2912 Wieczorem

DIE SETTER
Set-up man needed in metal stamping 
plant. Knowledge of progressive dies 
and automatic feeders helpful.

TREHDLER
METAL PRODUCTS, inc.

1750 S. Kilbourn Chicago

CALL: J.R.
762-3300

AUTO BODY MAN
•1ST CLASS MECHANIC

We want a pro and will pay his 
worth. We are fleet shop and you 
are guaranteed of no lay-offs. We 
supply free hosp., uniforms, profit 
sharing, etc. Our 25th year & grow­
ing- Apply Mr. Stronczek

U.S. AUTO LEASING
1800hhAshland Ayg^ Chicago

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

if Malowanie

★ Przeprowadzki

Dachy

J DACHY *

283-2498

(813) 549-2220

Do Wynajęcia

.$95 
$220

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587.

HOUSE FOR SALE BY OWNER
VIC. DIVERSEY & MONTCLAIR. 
Br. English Brick 1% Ba’s. F.R. 
Full Bsmt. BURGLAR ALARM SYS. 
2 CAR BRICK GAR. MANY EXTRAS. 
IMMED. POSSESSION. MID 80’s 

889-1874

LAWRENCE—KEDZIE
2 bdrm. ap’t. with enclosed back 
porch. Off street parking available. 
No pets. $275.00 per mo. plus heat. 
Security deposit required.

MR. STEWART
267-2800

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Południowa strona miasta w 
okolicy 81-ej i Pułaski. Murowany 
dobrze utrzymany, 3 sypialnie, 
pełen basement. Centralne ochła­
dzanie. Murowany garaż na 2 
auta, automatycznie otwierany.

NISKA $70-ka
585-5116

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
i 278-1525

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Północno zachodnia strona (8700 za­
chód — 5200 północ). 6 mieszkaniowy, 
nowoczesny, 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Dołączony garaż na 2 
auta. My będziemy trzymać pożyczkę. 

763-3359

6203 W. GRAND AVE.
OTWARTY W NIEDZIELĘ 2-5 P.M. 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany ranch, 3 sypialń''"vy, cen­
tralnie ochładzany. Piec, wdówka, 
maszyna do mycia naczyń. Draperje, 
w pełni dywany. Wykończony pokój 
rekreacyjny z “ornamental” komin­
kiem i bar. Okolica Brickyard Shop- . . 
ping Mail.

Dzwonić: 745-9526

BELMONT-CICERO
BY OWNER

LGE BRICK BUNGALOW. 5 RMS 
W/ DEN 3 RMS UP. FINISHED 
BSMNT. $50’s.

685-6478

OPEN HOUSE 
BY OWNER

3241N. NORMANDY
ENGLISH BRICK 6 RMS 3 
BR 1% BA. FULL BSMNT. 
2 CAR GARAGE. MANY Ex­
tras.
$87,500.

CRAGIN
Śliczny bungalow. 9 pokoi, pokój re­
kreacyjny. Pokój rodzinny, 4 sypial­
nie. Nowoczesne łazienki. Duża kuch­
nia, duże “pantry”.

237-9772

4 ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 4 
g ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I g 
2 ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. L J DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: J 
! 772-5908 lub 772-68501

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
Iz GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II£ OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
laąipv ze stolikami  ..... * 188

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”....................•..........  178
Kanaoa i fotel............... ................$140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(r>olska wersalka1
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set'
Kuchnie gazowe (gas ranges) 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....................  $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Teł. 486-7838

-fr Interesy__________
SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ

Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

Tel. 980-6905 lub 725-4851— 
OWNER SACRIFICE 

FOR QUICK SALE
IN SOUTHWEST FLORIDA!
PROFITABLE SAUSAGE COMPANY 
- RETAIL AND WHOLESALE. 
Terrific Growth. Management Avail­
able. Call Owner for further informa­
tion

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO TANIO --SI MIENNIE - FACHOWO

. R, I...IA .ItMEISKIE •OBK M \I < MINIOWE I ISM • OAl IO • M W>I» ’ <'K>' 
,( ■/.> - 1‘IAVI. K • Kt I HSU •IAZIKSKI»lH>nAIKOWfroKO.H • H GOW AN 

M IOAA ASIF l« .MOW ZFWSArnZ I WEWNĄTRZ • ROBO I A GWARANTÓW ASA 
Ihunnić D" Znanw KmHraktnra

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

PALATINE
3 APARTMENT BRICK HOME. 

CONVENIENT LOCATION. 
EXCELLENT POTENTIAL.

BUSINESS ZONED. $135,000.00.
359-1699

NORTHWEST 
5317-19 W. NORTH AVE. 

Dwupiętrowy murowany z dwo­
ma sklepami plus 2x6-cio po­
kojowe mieszkania. $49,500 

HADERLINE & CO.
TEL. 775-0450

-fr Naprawa TV
NAPRAWA TELEWIZORÓW 
kolorowych i czarno-białych 

w waszym mieszkaniu, 
z gwarancją.

A. GIL -966-5831.

4 Room Basement App’t 
Clean, space heat. $125.00 per 
mo. Rental plus security de­
posit. Pay utilities.

Call: 478-5782_______
Trzy Pokoje z Łazienką 

w angielskim basemencie. 
Doskonała lokacja. Rent $220 
miesięcznie plus Depozyt. 

Dzwoń 685-2655 
o każdej porze po 5-ej po poł. 
JACKOWO. 4 pokoje, ogrzewane na 
pierwszym. $180 miesięcznie. Dla 

dorosłych. 276-6652.________________

4 POKOJE do wynajęcia. 342-0953.

5 POKOI w basemencie, wykończone, 
3 sypialnie. 376-4721. 

jf Praca Męska

Production Supervisor 
2nd Shift 

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

tuf-flex-glass
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opportunity empl.

PRINTING
Experienced Baum folder operator 
needed. Full time. Elk Grove Vil. 
area.

Call: 593-2236
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W Sobotę 5-go Maja, Polonia Pokaże Swą SHę 
Na Manifestacji 3-Majowej w Śródmieściu!

Policjanci Poza Służbą 
Oskarżeni o Strzelanie

Dwóch chicagoskich policjantów z 
dystryktu policji, mieszczącego się na 
ulicy Foster, oskarżonych zostało o 
użycie w zdenerwowaniu broni i za­
wieszonych w czynnościach do chwi­
li wyjaśnienia sprawy.

Jeden i drugi wypadek wydarzył 
się w niedzielę we wczesnych godzi­
nach rannych, chociaż obydwa nieza­
leżnie od siebie.

W jednym z nich policjant ze służ­
by drogowej, Terrence McCarthy, os­
karżony został o postrzelenie kierow­
cy zatrzymanego samochodu, 33-let- 
niej Dolores Custodio. Kobieta wraz 
z innymi pasażerami samochodu wra­
cała do domu z połowu ryb. Z okna 
jej samochodu, jak zeznali świadko­
wie wypadku, wystawał znaleziony na 
terenie połowów kij golfowy, który 
uczestnicy łowienia ryb postanowili 
zabrać do domu.

Był on przyczyną sprzeczki pomię­
dzy kierowcą samochodu a policjan­
tem, którego samochód został nim 
zaczepiony. Policjant udał się w po-

Przed Pomnikiem
T. Kościuszki

Całotygodniowe uroczystości ku upa­
miętnieniu Konstytucji 3-go maja 
rozpoczną się złożeniem wieńców u 
stóp pomnika Tadeusza Kościuszki 
przed Adler Planetarium, przy 13-ej 
i Lake Shore Drive w czwartek, 3-go 
maja o godzinie 11-ej rano. Wyko­
nany przy tym będzie krótki program.

ścig za jadącym po ulicy Western 
w kierunku południowym samocho­
dem. Zatrzymał go między Western 
a Belmont, gdzie doszło do strzela­
niny, w wyniku której raniona zosta­
ła kobieta. Pasażer samochodu, 18- 
letni Cesar Ortega, zamieszkały 2615 
N. Ridgeway ranny został na skutek 
rozpryskującego się szkła. Obie 
ofiary wypadku znajdują się w szpi­
talu Illinois Masonie i życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Sprawca strzelaniny został areszto­
wany i po wstępnym dochodzeniu zwol­
niony, zapłaciwszy $1,000 kaucji. Śle­
dztwo w sprawie zajścia znajduje się 
w toku.

W drugim wypadku inny policjant 
Thomas O’Boyle postrzelił pracowni­
ka firmy holującej nieprawidłowo za­
parkowane samochody, mieszczącej 
się przy 4813 N. Lincoln.

Samochód jego został zabrany ze 
strzeżonej prywatnej parceli, znajdu­
jącej się przy 6162 N. Broadway. Na 
parceli tej znajdowało się ostrzeże­
nie, zabraniające parkowania nieupo­
ważnionych do tego pojazdów. Po zgło­
szeniu się policjanta do firmy, któ­
ra zabrała z parkingu jego samochód, 
odmówił on zapłacenia kosztów holo­
wania, wynoszących $35. Tłumaczył 
się on, że jest policjantem i nie mu­
si płacić za tego rodzaju usługi. Po­
nieważ pracownik firmy nie reagował 
na jego tłumaczenia, policjant wy­
palił w jego kierunku trzy strzały. 
Ofiar w ludziach nie było.

Izba Uchwaliła Ustawę 
w Sprawie Rewizji Osobistych

“Zamiarem naszym jest uchronie­
nie ludzi od niedopuszczalnych prak­
tyk przeprowadzania rewizji oraz 
ujęcia”, oświadczyła p. Wilier. “Nie 
udaremnia to jednakże policji prze­
prowadzenia rewizji w wypadkach, 
gdy uzna ona to za konieczne”.

Zgodnie z przepisami zawartymi 
w uchwalonej ustawie, osoby areszto­
wane z powodu drobnych przekro­
czeń ruchu kołowego itp. nie mogą 
być poddane rewizji osobistej (nie 
dotyczy to osób podejrzanych o po­
siadanie broni lub narkotyków), — 
chyba, że władze policyjne uznają, 
iż zachodzi możliwość ukrycia broni 
lub narkotyków.

W takich wypadkach, zarządzający 
oficer policji musi wydać pisemny 
nakaz przeprowadzenia rewizji. Po­
licja sporządzić musi także pisemny 
raport, którego kopię otrzymuje aresz­
towana osoba. W raporcie podane

Dziecięca Orkiestra
W Chicago działa dziecięcia orkie­

stra symfoniczna Suzyki Players. 
Składa się ona z 40 dzieci w wieku 
od 3 do 17 lat. Dzieci są uczniami 
Chicago Suzuki Academy of Perform­
ing Arts. W maju dzieci wyjeżdżają 
na koncert do Strasbourga, we Fran­
cji. 

muszą być wszystkie szczegóły, jak 
— data, miejsce oraz nazwisko osoby 
przeprowadzającej rewizję. Rewizja 
musi być przeprowadzana przez osobę 
tej samej płci — bez świadków.

Springfield, Ill. (CST) — Izba sta­
nowa uchwaliła w piątek przytłacza­
jącą ilością głosów ustawę w sprawie 
zabezpieczenia niewiast przez niepo­
żądanymi rewizjami osobistymi prze­
prowadzanymi przez policję.

Projekt przeszedł stosunkiem gło­
sów 155 do 2 i przesłany został do 
senatu. -

Projektodawczym ustawy, rep. sta­
nowa Annę W. Wilier (D.- Hillside) 
oświadczyła, iż chodziło jej o zabez­
pieczenie niewiast przed znieważe­
niem i postępowaniem godzącym w 
ich godność osobistą. Przeprowadza­
ne w sposób niemal brutalny rewizje 
osobiste, przyczyniały się często 
do tego.

Około 300 osób z rejonu Chicago 
skarżyło się na tego rodzaju postę­
powanie policji — po tym, jak stacja 
telewizyjna WMAQ (kanał piąty) 
ujawniła sposób, w jaki przeprowa­
dzane są rewizje osobiste.

O stosowanie niedopuszczlnych w 
tym względzie praktyk oskarżony zo­
stał chicagoski wydział policji oraz 
około 12 wydziałów policji z terenu 
przedmieść.

NONG PRUE, TAJLANDIA. — Żołnierze Khmer Rouge na terenie 
granicznym między Kambodżą i Tajlandią. (UPI)

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II przybywa na plac św. 
Piotra na cotygodniową audiencję ogólną. (UPI)

Były Stanowy Kontroler Banków 
Postawiony w Stan Oskarżenia

Z ujawnionych w poniedziałek infor­
macji wynika, że federalna wielka 
ława przysięgłych postawiła w stan 
oskarżenia byłego stanowego kon­
trolera bankowego oraz trzech innych 
osobników. Cała czwórka wmieszana 
jest w sprawę spisku mającego na 
celu podrobienie dokumentacji akcji 
giełdowych na sumę 14 mil. dolarów. 
Oskarżeni zdefraudowali podobno w 
banku Continental sumę $70,000.

Ten sam bank został również oszu­
kany na $260,000 — w związku z inną 
zmową, w którą wmieszany jest były 
wyższy urzędnik tej instytucji, zaj­
mujący się udzielaniem pożyczek oraz 
kolega, współwłaściciel sklepu z far­
bami mieszczącego się na południo­
wej stronie miasta. Obaj zostali posta­
wieni w poniedziałek w stan oskar 
żenią przez wielką ławę przysięgłych 
pow. Cook. Oskarżenie głosi, iż oba; 
uzyskali z banku fundusze dzięki pod 
rabianiu formularzy-podań.

Wśród osób postawionych w star 
oskarżenia w związku ze spiskiem 
mającym na celu podrabianie doku 
mentacji akcji giełdowych, znajduję 
się 39-letni John D. Willis, zamiesz­
kały przy 924 W. Wrightwood — roz­

poznany przez władze śledcze jaki 
b. stanowy kontroler bankowy oraz 
45-letni Ronald M. Pullen, zamiesz­
kały również pod tym samym adre­
sem.

John E. Otto, główny agent FBI, 
zarządzający tutejszą placówką tej 
instytucji, oświadczył, że Pullen zna­
ny jest dobrze w Chicago, zwłaszcza 
w sferach finansowych — jako po­
średnik trudniący się sprzedażą akcji 
giełdowych i papierów wartościo­
wych.

W powiązaniu z tą samą zmową 
postawieni zostali również w stan 
oskarżenia: 44-letni William C. Steen- 
land, b. właściciel firmy drukarskiej 
732 S. Sherman oraz 44-letni Robert 
S. Szany, kierujący przedsiębiorstwem 
R.L.A. Press, 723 S. Sherman.

Willisowi i Pullen’owi grożą dwie 
różne rozprawy sądowe w związku ze 
sprawą składania fałszywych podań 
o pożyczki bankowe.

Akt oskarżenia głosi ponadto, że 
obaj podrobili 5,400 sztuk formularzy 
używanych przy nabywaniu papierów 
wartościowych. Z formularzy tych 
usuwali oni nazwisko prawdziwe wła­
ściciela, zastępując je własnym.

Nauczyciel Szkoły Średniej 
Oskarżony o Porwanie

Władze policyjne zatrzymały w 
areszcie nauczyciela szkoły średniej 
z położonego na północnej stronie 
przedmieścia, oskarżając go, iż dopu­
ścił się porwania 18-letniego mło­
dzieńca, który poprosił go o podwie­
zienie. Nauczyciel miał nastolatka 
związać taśmą do sklejania i następ­
nie zawieść do swego domu miesz­
czącego się w Glenview.

Władze policyjne pow. Cook podały 
do wiadomości, porwanemu młodzień­
cowi udało się następnie uciec i za­
wiadomić policję w Glenview. Rzecz­
nik szeryfa stwierdził, że nauczyciel 
przyznał się do porwania.

W więzieniu powiatu Cook znajduje 
się oskarżony o dopuszczenie się po­
rwania i użycie przemocy 34-letni 
Richard Lindwall, nauczyciel nauk 
ścisłych zatrudniony w szkole średniej 
Glenbrook North, przy 2300 Shermer 
w Northbrook.

Ten sam rzecznik podał do wiado­
mości przebieg wydarzeń, jakie do­
prowadziły do aresztowania zamie­
szkałego pod adresem 2000 N. Wau­
kegan, w Glenview, nauczyciela:

W niedzielę około godz. 3:15 rano 
Lindwall zabrał do swego samochodu 
młodzieńca, poruszającego się przy 
pomocy auto-stopu. Miało to miejsce

przy zbiegu szosy U.S. 45 i Casey 
Rd. w pow. I^ake. Po odjechaniu kilku 
mil, zatrzymał on samochód, by 
sprawdzić opony.

Jak podał rzecznik policji, Lindwall 
następnie wyciągnął nóż, który przy­
łożył do pleców nastolatka. Następnie 
związał chłopca taśmą do sklejania, 
nałożył na jego szyję sznur, a na 
głowę brązową torbę papierową.

Następnie zawiózł porwanego do 
swego domu, mieszczącego się w 
przyczepie samochodowej. Kazał mu 
położyć się na podłodze i — z nie­
wiadomych powodów — opuścił dom 
na kółkach.

Porwany młodzieniec, którego na­
zwiska policja nie ujawniła, zdołał 
się uwolnić i zawiadomił policję w 
Glenview, która z kolei skontaktowała 
się z szeryfem.

Ten sam rzecznik pódał do wia­
domości, iż Lindwall po przybyciu 
do domu — także zatelefonował na 
policję, zawiadamiając, iż młodzieniec 
skradł z jego domu pewne przedmioty.

Jak podają władze policyjne, Lind­
wall zeznał, iż krążył swym samo­
chodem po szosach od tygodnia już, 
starając się natrafić na kogoś, kogo 
mógłby porwać.

Wstrzymanie Awansów 
Pracowników Miejskich

Mayor Byme wstrzymała awanse 
100 pracowników miejskich, które zo­
stały przyznane przez mayora Bilan- 
dica w ciągu ostatnich tygodni jego 
urzędowania.

Paul McGrath, jeden z najbliższych 
współpracowników Byrne powie­
dział, że wstrzymanie awansów jest 
jeszcze jednym krokiem w celu unik­
nięcia skutków pośpiesznie podjętych 
przez byłego mayora Bilandica bez­
pośrednio przed ustąpieniem z urzę­
du.

Mayor Byrne stwierdziła, że jej 
decyzja wiąże się z koniecznością do­
kładnego rozpatrzenia sprawy.

budżetowe uniemożliwiłyby realiza­
cję planu podniesienia wynagrodzeń.

McGrath przypomniał, że mayor 
Byrne już poprzednio powiedział, iż 
stoi przed koniecznością rozwiązania 
poważnych trudności budżetowych. 
Podniesienie pensji pracownikom 
miejskim pogorszyło by jeszcze sy­
tuację.

Oprócz wstrzymania awansów pra­
cowników miejskich mayor Byrne nie 
przyjęła do pracy 150 osób pracują­
cych na rzecz Bilandica w czasie 
wyborów, którzy mieli rozpocząć 
pracę w mieście z dniem 16 kwietnia.

FBI Wykryło Szajkę 
Fałszerzy Dzieł Sztuki

Springfield, U. (CST) — Władze 
FBI podały do wiadomości, iż udało 
im się zdemaskować szajkę fałszerzy 
trudniących się podrabianiem dzieł 
sztuki. W związku z tym dwóch męż­
czyzn aresztowano w sobotę w Cham­
paign.

Agenci federalnego biura śledczego 
aresztowali 53-letniego Jon Boran’a, 
zamieszki, w Phoenix oraz Genewie 
(Szwajcaria) i 31-letniego Guy Tay­
lora z San Diego.

Władze FBI podały, iż obaj areszto­
wani starali się sprzedać obraz na­
malowany rzekomo przez Leonarda 
Da Vinic. Dzieło to, zatytułowane 
“Disputa Jesu,” miało być szprzeda- 
ne za $10 min — pewnej osobie z 
Champaign. Nazwiska niedoszłego 
nabywcy, władze FBI nie podały.

Boran i Taylor zostali oskarżeni 
o dopuszczenie się fałszerstwa przy 
pomocy telegraficznej (wysłanie tele­
gramu) nadużycia poczty w celach 
nielegalnych oraz udziału w zmowie.

Agenci FBI ujawnili, iż skonfisko-

Driver Improvement School ogła­
sza, iż zajęcia przygotowawcze do eg­
zaminu o prawo jazdy rozpoczną się 
w czwartek, 3-go maja, o godzinie 7-ej 
wieczorem. Zajęcia będą prowadzone! 
w języku polskim, pod adresem 321 N.l 
La Salle Street, pokój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący swym 
zakresem naukę kodeksu drogowego 
stanu Illinois) będzie trwał 4 tygodnie. 
Wykłady raz na tydzień, w czwartki 
od 7:30 do 9:30 wieczorem.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby uzy­
skać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek nie 
obejmuje on praktycznej jazdy za 

wali dokładną fotografię obrazu, a 
obecnie prowadzą poszukiwania za 
samym obrazem. Stwierdzili, że obaj 
mężczyźni, mieli pokazać najpierw 
fotografię — jako dowód, iż są w po­
siadaniu obrazu, prosząc potencjalne­
go nabywcę o drobiazgowe przestu­
diowanie zdjęcia.

Aresztowani mieli rzekomo powie­
dzieć, iż obraz — przedstawiający 
Chrystusa w Świątyni w wieku lat 
12 — mierzy około 31 cali wielkości.

Ken Walton, agent FBI, stojący 
na czele biura w Springfield, powie­
dział: “O ile udało nam się ustalić, 
obraz taki nie istnieje. Twierdzili oni, 
że chodzi o nieznany do tej pory 
obraz Leonarda Da Vinci.”

Dodał on, iż gdyby w istocie chodzi­
ło o nie znany do tej pory obraz 
Leonarda Da Vinci — cena 10 min doi. 
byłaby nieco skromna.

Władze FBI prowadziły śledztwo 
w sprawie wykrytej szajki od jakie­
goś już czasu. Przewidziane są dalsze 
aresztowania.

kierownicą, ci którzy ukończą kun 
z wynikiem pomyślnym otrzymają 
t.zw. “Driver’s Permit”. Dokument 
ten zezwala uczącemu się prowa­
dzenia pojazdu na jazdę pod bezpo­
średnią opieką i kontrolą drugiej oso­
by w aucie, legitymującej się waż­
nym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Chętni mogą ża- 
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od 
9-ej rano do 3-ej po południu od po­
niedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach wie­
czornych, aby umożliwić uczęszcza­
nie osobom pracującym.

Na mocy decyzji wydanej przez 
mayora Bilandica niemal we wszyst­
kich wypadkach nie poczyniono żad­
nych kroków, by awanse wcielić w 
życie. Nie rozpoczęto też wypłacać 
zwiększonych wynagrodzeń. Więk­
szość awansowanych pracowników 
pozostaje do dzisiaj na dawnych sta­
nowiskach.

Dokładne rozpatrzenie awansów 
zajmie około dwóch tygodni. W więk­
szości wypadków kierownicy wydzia­
łów będą mieli decydujące zdanie. 
Przed podjęciem decyzji o przyzna­
niu awansów nie brano pod uwagę 
zdania kierowników wydziałów, nie 
zasięgano też ich rady co do jej słusz­
ności.

George Dunne, przewodniczący ra­
dy powiatu Cook powiedział, że popie­
ra akcję podjętą przez mayora Byrne. 
Uważa też, że istniejące trudności

Wydano Wyrok 
w Sprawie Zabójstwa

Mieszkaniec Hinsdale, Thomas H. 
Hurst, lat 37, został uznany za nie­
winnego w procesie o zabójstwo Don­
alda P. Conrada, Jr., lat 32. Sąd uznał, 
że działał on w obronie własnej.

Wypadek wydarzył się w restaura­
cji podmiejskiej w ubiegłym roku. 
Conrad zastrzelił w trakcie ostrej 
wymiany zdań znajomego Hursta, Jo­
sepha Hayes, lat 58, następnie skie­
rował broń w kierunku Hursta. Zdążył 
on jednak wyjąć swój pistolet i za­
strzelił Conrada.

Rozprawę prowadził sędzia George 
H. Marovich.

Prokurator Joseph Macellaio po­
wiedział, że ani rodzina zabitego, 
ani oskarżonego nie wniosła zastrze­
żeń co do wyroku. Ojcem Conrada 
jest aiderman Donald P. Conrad (3).

Zamknięcie Szkoły
Szkoła średnia w Skokie została 

zamknięta po włhmaniu jakie miało 
miejsce w czasie weekendu. Pod­
czas włamania dokonano zniszczeń 
na sumę $4,000. Skradziono rów­
nież 100 dolarów z pokoju kierownika 
szkoły. Gaśnice przeciwpożarowe zo­
stały użyte do zniszczenia sprzętu, 
okien i ścian w 10 pokojach. Ponowne 
otwarcie szkoły miało nastąpić dzisiaj. 

Mayor Bilandic po przegraniu wy­
borów obiecał swoim wyborcom i po­
plecznikom stanowiska miejskie. 493 
nowych pracowników administracji 
Bilancica, co stanowi 86%, zatrudnio­
nych w marcu i kwietniu było osoba­
mi pracującymi na rzecz wyboru 
Bilandica w czasie wyborów.

Oskarżenie Ucznia
Rada Kolegiów Miejskich oskarżyła 

studenta o sprzeniewierzenie pienię­
dzy. W okresie od kwietnia do paź­
dziernika 1978 roku Leonardo Curtis, 
student i zarazem członek rady, przy­
właszczył sobie bądź wydał niezgo­
dnie z przeznaczeniem około 30,000 
dolarów, które miały być użyte na 
opłaty za przejazdy i udział w spotka­
niach i konferencjach oraz na organi­
zację koncertu.

Podpalenie Ciężarówek
13 pólciężarych samochodów zosta­

ło podpalonych na parkingu przed­
siębiorstwa przy ulicy S. I^awndale. 
Nie są znane motywy podpalenia. 
Przedstawiciel kierownictwa firmy 
Hen-Lee motor Service Co. powie­
dział, że łatwopalna ciecz została roz­
lana w kabinach 15 z 28 zaparkowa­
nych samochodów.

Konieczna Przebudowa 
Więzienia

Władze więzienia powiatu Cook 
rozważają możliwość przebudowy 
ścian jednego z budynków przy ulicy 
26 i California po tym, jak dwóch 
więźniów wybiło otwór za pomocą 
młotka i wydostało się na zewnątrz. 
Budynek został wzniesiony niedawno 
i kosztował 41.5 milionów dolarów. 
Ściany zostały wykonane z betonu i 
cegieł.

Więźniowie, którzy próbowali uciec 
z więzienia zostali zatrzymani przez 
strażnika. Przebywają oni w więzie­
niu w związku z dokonaniem napa­
dów rabunkowych. Darrin Gray ocze­
kuje na proces za napad rabunkowy 
z bronią w ręku, a Romero Hernandez 
za napad i kradzież. Dyrektor wię­
zienia Robert Glotz przypuszcza, że 
więźniowie skradli młotek jednemu 
z robotników pracujących w budynku.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim


